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t s e r n i k .  1888 roku w a r s z a w s k i  
k<xr..,., n . i l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, 
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rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Konieczkowej ; tymczasową nauczycielkę, 
szkoły etatowej w Gzortkowie, Zofię W i 
ś n i o w s k ą ,  rzeczywistą nauczycielką, a 
tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej 
w Czortkowie, Jakóba Marka S i n g e r a ,  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Czortkowie.

jncv: . miesięcznie 92 ct., 
% ’ kwartalnie 2 zł. 76 ct.

_  CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 

^  tymczasowego nauczyciela, Romana 
W i a n k o w s k i e g o ,  w Konieczkowej,

Obwieszczenie.
Rada szkolna krajowa uchwaliła pole­

cić książeczkę pod tytułem : „Cesarz i Król 
Franciszek Józef I “. — Dzieje jego żywota
1 rządów, ludowi i młodzieży opowiedział 
dr. Albert Zipper. Z portretem Najj. Pana.— 
W Złoczowie, nakładem O. Zuckerkandla i 
Syna 1888“ do bibliotek szkolnych, na pre­
mia dla młodzieży szkolnej i na dary przy 
uroczystościach szkolnych, z okazyi jubileu­
szu czterdziestoletniego panowania Najjaśn. 
Pana.

Cena jednego egzemplarza broszuro­
wanego wynosi 20 ct. — jednego egzem­
plarza oprawnego 25 ct.

Księgarnia Zuckerkandla obowiązuje 
się, jeżeli żądający wprost do niej za 
przekazem pocztowym należytość przeszłe, 
oddać :

12 egzemplarzy broszurowanych za
2 zł., 12 egzemplarzy oprawnych za 2 zł. 
40 ct., 25 egzemplarzy broszurowanych za 
4 zł., 25 egzemplarzy oprawnych za 4 zł. 
50 ct. w. a., pokrywając zarazem koszta 
przesyłki.

CZĘŚĆ RIEURZĘE OWA
Lwów, 9 października.

W prasie francuskiej w y b u c h ła  
polemika z powodu znanego dekretu 
przeciw cudzoziemcom. Krytykę dzien­
ników umiarkowanych przyjęły orga­

na sprzyjające gabinetowi za wyraz 
antagonizmu do ministerstwa i uspra­
wiedliwiały bezwarunkowo zarządze­
nia dekretu. Dzienniki frakcyj krań­
cowych wyrażały swe niezadowolenie 
z innego powodu. Nie szło im , jak 
umiarkowanym, o opinię Europy,
0 zażegnanie obaw , wywołanych de­
kretem w licznych kołach francu­
skich i obcych kolonij w Paryżu, ale 
szło po prostu o t o , że rozporządze­
nie nie ma wyraźnego charakteru, skie­
rowanego wyłącznie przeciw Niem ­
com. Prasa umiarkowana zganiwszy  
dekret w pierwszej chw ili, dodawała 
następnie , że ostatecznie przesądzać 
nie ma potrzeby, że środki zarządzo­
ne nie zawierają nic nadzwyczajnego, 
że dotknąć tylko mogą ludzi bez 
egzystencyi i że gorzej d a lek o , iż 
wykonanie dekretu napotka na tru­
dności. Najgłośniejsze jednak hasło 
trwogi odezwało się z kół finanso­
wych, z giełdy, która powitała de­
kret zniżką kursów, i'.z kół przemy­
słowych, które się zatrwożyły, ażeby 
policyjne zarządzenia przeciw cudzo­
ziemcom nie skłoniły w ielu do opu­
szczenia Paryża. W stolicy francu­
skiej przebywa stale około ćwierć 
miliona ludności obcej, osób wolnego 
stanu i z rodzinami, nic w ięc dzi­
wnego, że obawy świata kupieckiego
1 przemysłowego objawiły się gło-, 
śni ej.

Równocześnie odezwała się kry­
tyka ze stanowiska względów * poli­
tycznych. Mniemano, że dekret pod­
kopie sław ę F ran cyi, jako n a ro d u  
liberalnego, że ścieśnienia niezgodne 
są z wygłaszanem i niedawno zasa­
dami o równej gościnności Francyi

dla wszystkich i osobistej wolności. 
Miano na oku wystawę przyszłorocz­
ną, od której zapowiedź kontroli nad 
cudzoziemcami wielu odstraszyćby  
mogła. Te rozważania skłoniły w  koń­
cu tak umiarkowaną, jak radykalną 
prasę do zapewnień zagranicy, że 
mimo dekretu , przybywający cudzo­
ziemcy nie będą narażeni na nie­
przyjemności,

Dodać można, że we Francyi 
wyczekiwano z obawą na opinię za­
granicy, szczególniej Niem iec o de­
krecie. Opinia ta, zwłaszcza półurzę- 
dowa Niemiec, nie była przychylną 
w pierwszej chwili, tak dalece, że 
Berliner Polit. Nachr. upatrywały w  
rozporządzeniu francuskiem dążności 
socyalistyczne, podyktowane minister­
stwu przez koła anarchiczne. Skoro 
jednak ogłoszony został tekst dekre­
tu, nie zwracający się, jak chciały  
frakeye radykalne, w yłącznie przeciw  
Niemcom, nastąpiła i w  Niem czech  
zmiana zapatrywań. Obecnie już or­
gana niemieckie zgadzają się ze sw oi­
mi korespondentami z Paryża, że roz­
porządzenie francuskie nie narusza 
żadnego z praw międzynarodowych, 
że nie można brać za złe rządowi, 
gdy chce posiadać dokładne informa- 
cye o stanie i liczbie cudzoziemców  
w swoim kraju. Przy tej sposobności 
stwierdzono, iż we Francyi przewa­
żają stanowczo prądy pokojowe. Prze­
konano się bowiem, że obawy ogar­
nęły liczne koła jedynie w przypu­
szczeniu, iż rozporządzenie sprowo­
kować może Niemcy. Gdy wszystkie 
te wątpliw ości i przypuszczenia za­
żegnano, uspokoiła się nieco opinia. 
Mówią zresztą, że dekret może być
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PO W IE ŚĆ

K i e c K c w i e o k l e p c .  

Część druga.

(Ciąg dalszy.)

X V I.
r Na U krainie by ła  cisza, jak przed 
j. rza. O strow y dnieprow e zdawały się 
sz Ste’ kozactwo rozpierzchłe spało je- 
jg ,26’ a Chmielnicki czy się k ry ł czy też, 
^  jnhw ili niektórzy, do K rym u zbiegł, 

życia nie dawał. Nadarem nie Si- 
2g . > przybyw szy do Czerkas, rozsyłał 
R nim gońców na wszystkie strony — 

°hdana nigdzie nie było. 
sr . P an  K azanow ski, starosta czerka- 

b złe bardzo w yciągał ztąd wróżby, 
jg, — Chmiel knuje spiski — mówił — 

to niejednokrotnie sam Barabasz 
ę.,le^dził. Niema innej rady, jeno bez 
i ^Uelnickiego się układać, regestrow ych 
z ych co są w ie rn i, kozaków, zebrać i 

w porozum ienie wejść, aby z nich 
 ̂ przeciw Bohdanowi uzyskać. 

ra. T ak  też uczyniono. W ezwano Ba- 
So/ s zą i innych w iernych asaw ułów i 
ko ników i z nimi rozpoczęto układy. R o ­
tą ^ anaa te wszakże do żadnego rezulta- 
ni {-'.oprowadzić nie m ogły. Imię Chmiel­
o n e g o  rzucało postrach na całą Ukrai- 
c? ’. ■'ńkt bez niego stanow czych przyrze- 

c,i czynić nie cli ciał. O biecywano wpra- 
ch - e. w iern0&ć Królowi, przyjmowano 
j. T-nie przyrzeczenie napraw y krzywd, 
^ '■noszono skwapliwie żale i skargi, ale 

y P- Kazanow'ski i Siciński okazując

polecenia królewskie, chcieli do stanow­
czych przystąpić układów, każdy się wa­
hał, zasłaniając się, jako Chmielnickiego 
niema a bez niego żaden układ mocy 
mieć nie może.

N aw et stary  atam an Barabasz, o ile 
dawniej stanowczym  się okazywał i zda­
wał się Chmielnickiego nie lękać, o tyle 
od czasu swojej na ostrowie bytności, 
kiedy go Bohdan do niepamięci spoił, 
sta ł się chwiejnym, niepewnym  i jakby 
zastraszonym.

Niezbadana troska padła  od tego 
m omentu na duszę w iernego atamana, 
że się postarzał z tego frasunku i zda­
wał się w łasnego obawiać cienia P rzy­
zwany do C zerkas, k iedy go Siciński 
n a g lił , aby  szczerze wyznał, żali na w ier­
ność kozaków liczyć było można i żali 
Chmielnickiego knowania nie ogarnę­
ły  ich wszystkich — Barabasz milczał 
długo, smutnie pochyliwszy siwowłosą 
głowę na p ie rs i , a potem  głosem  stłu ­
mionym , jakby  lękając się aby słysza­
nym  nie b y ł, rzekł :

— Ano, co ja  wiem! Czuję jeno, że 
i mnie w krótce nędzną moją głow ę po­
łożyć tu przyjdzie.... dokoła zdrada, sze­
pty, spiski.... O strow y dnieprow e puste.... 
mówicie ! A le niech no słońce w iosen­
ne przygrzeje, lody i śniegi stopnie­
ją !... I teraz w noc pogodną, wyjdźcie- 
no na stepy  i pustynie, w uroczyska i 
jary.... Jak  m rowia tam  buntowników....

— A le skoro to wiecie, mości ata- 
manie — przerw ał Siciński, którego ta ­
jemnicza mowa B arabasza niepomału prze­
lękła — skoro wiecie o zdrajcach, to cze­
muż ich nam nie wydacie, jeśliście sa­
mi wierni?....

— Jam  w ierny! — zawołał stary
atam an, pięścią uderzając się w  p iersi— 
ty le lat byłem  w ierny K rólow i i Rzpltej 
i takim  zginę.... D latego to za mną cho-

i dzą szpiegi, jak  cienie... Może dziś, jak  
ztąd wyjdę, zabiją.... Mówicie, wydać 
wam zdrajców ? A  któż ich przeliczy ? 
Może wszyscy.... a teraz jeszcze nikt. 
Czekają znaku....

— A  regestrow cy  ?— zagadnąłW ła- 
dysław.

B arabasz ręką  machnął.
_ — Teraz są w ierni — a kiedy Chmiel 

nicki raz okaże się zwycięzcą, pójdą za 
nim   za siłą!...

— W ięc jakaż rada wasza ?..■ sp y ­
ta ł jeszcze Siciński.

B arabasz wstał. Jego twarz znę- 
dzniała i zmarszczkami starości o k ry ta , 
m iała wyraz głębokiego smutku ... Na 
zapytanie W ładysław a od razu odpowie­
dzi nie d a ł ; gładził ręką brodę siwą i 
patrzy ł długo chmurnemi o c z y m a .

— Jaka rada ? — powtórzył — jaka 
rada ?... ,

I  znów milczał. W  jego duszy w i­
doczna toczyła się w a l k a .  On jeden 
niezawodnie, znający dobrze kozac wo i 
kraj cały, domyślający się spisków i ja ; 

i ką szły drogą, domyślający się p an w i 
[ nadziei Bohdana, on jeden, mógł dać mo- 
! że radę skuteczną. Ale rada t a , mia- 
!ła wydać całą U krainę na pomstę, prze- 
* ciw zbuntowanemu kozactwu postawić 
1 całą potęgę Rzeczypospolitej, zniszczyć 
kozaczyznę, skazać na śmierć pewną ty ­
siące tych, z którym i stary  atam an du­
szą i krw ią był zrosły. _

— Zatem mówcie ! — naglił 8>icm- 
ski — Jaka  rada?

Barabasz wstrząsnął się całem cia­
łem. Szeroką dłonią po tarł czoło — w je ­
go oczach sm ętnych, znużonych, przelo- 
tne zanalałv sie hłvski i umot
gu przelo-
tne zapalały się b łysk i i w net g a s ły . .  
Zbliżył się do W ładysław a i szepnął: ’ 

W asz tru d  darem ny.... Nie 
bicie teraz nic bez Chmielnickiego,
nrr» niotnn

zro- 
a ie-

— Gdzież jest?... żali p raw da, że 
w K rym ie ?

— Tak ! — potw ierdził Barabasz. — 
Z Tataram i układy zawiera. Moc niezli­
czoną ordy tu  sprowadza.... A  wyście 
nie g o to w i!... Cóż znaczy garstka  choć­
by  w iernych regestrow ców  przeciw ta ­
kiej potędze ?...

I mówił dalej głosem  coraz bardziej 
stłum ionym , chrypliwym, k tó ry  mu z tru ­
dnością wydobyw ał się z piersi....

— W szyscy pójdą za n im !... za Boh­
danem.... oprócz ty c h , k tórych za w ier­
ność wam, wym ordować każe.... Dajcie 
znać Najjaśniejszemu Królowi.... niech 
w ielką arm ię gotuje co rychlej.... natych­
m iast !

— Przecież — przerw ał W ładysław , 
pragnąc uspokoić obawy, k tóre głos Ba­
rabasza w nim mimowolnie wzniecał — 
przecież hetm anowie P o to c k i, K alinow ­
ski, gotow i są.... mają wojsko....

B a ra b a sz  się zaśm iał.
— G arstka to jest nikczemna, — od­

p a r ł .  — Z n ią  niech n ie  rozpoczynają, bo 
zginą marnie wszyscy.... W iem , że h e t­
m an  P o to c k i  skory jest, aby z tą garstką  
uderzyć — niech tego nie czyni, bo śm ierć 
pewna.... klęska okropna! Jedźcie p a ­
nie! — dodał niemal błagalnie, zw raca­
jąc się ku W ładysław ow i — jedźcie na­
tychm iast na Umań, do Kalinow skiego.... 
Powiedzcie jem u i Potockiem u, coście 
odemnie słyszeli.... N iech się nie ważą 
wojny zaczynać, sami, bez siły wielkiej.... 
N iech próbują raz jeszcze układów  gdy

mielnicki wróci.... niech przyrzekną 
wiele i dotrzymają, a niech przynajmniej 
zwłóczą tak, aby wojsko całej R zeczy­
pospolitej miało czas tu przybyć.... Chmiel­
nicki posiadł potężne hasło.... które....

N agle urw ał i głowę p o c h y lił  n a  
p ie rs i, a  p o te m  zb liża jąc  się  k u  K azan o w - 
sk iem u , rz e k ł z p o ś p ie c h e m :



jeszcze odwołany i że sprawę całą  
przedstawi gabinet Izbom. Jest to po­
głoska, która się może nie sprawdzić, 
prawdopodobniejsze natomiast są in- 
terpelacye w  Izbie deputowanych, 
które dekret w ywoła i przyczyni 
nowego kłopotu gabinetowi.

Sejm krajowy.
(X I I I  posiedzenie g d. 8 października.)

( i )  Wyczerpawszy w wczorajszym nu­
merze sprawozdanie z przebiegu 13 posie­
dzenia podajemy dziś spis nowowniesionych 
petyeyj, które przekazano:

Komisyi p o d a t k o w e j :  Petycyę Wy­
działu powiatowego w Horodence o wyje­
dnanie u Rządu uwzględnienia przy ścią­
ganiu podatków w b. r. z powodu nieuro­
dzaju.

Komisyi g m i n n e j :  Gminy m. Rudek 
o przyznanie jej prawa samoistnego wybie­
rania jednego członka do Rady powiatowej.

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Gminy Klim­
kówka, o darowanie jej 2 rat z zaciągnię­
tej pożyczki na budowę szkoły; zwierz­
chności zboru izraelickiego w Żółkwi o sub- 
wencyę na konserwacyę tamtejszej synagogi; 
Stowarzyszenia ,, Gwiazda “ w Jarosławiu i ko­
mitetuj cerkiewnego w Brzozdoweach o sub- 
wencyę; gmin: Łopuszanka, Kotyna rustykal­
na, Falkenberg i Hujsko o zapomogi z powodu 
gradobicia; przełożeństwa zboru izraeliekie- 
go we Lwowie w sprawie ustawy o wyna­
grodzenia nauczycieli religii w szkołach 
ludewych.

Komisyi s z k o l n e j :  Rady szkolnej 
w Łuczycach o przeistoczenie szkoły filial­
nej w Bobiatynie na etatową; nauczycieli z 
Komarna o dodatek drożyźniany.

Komisyi p e t y c y j n e j :  Franciszka 
Gedla sądowego administratora zakładu ką­
pielowego w Żegestowie z propozycyą za- 
kupnaŻegiestowa na rzecz kraju; A. Bo- 
ronia i S. Janosika, gospodarzy w Jezio­
rzanach o koncesyę na pobór opłaty za 
przewóz osób przez Wisłę w Jeziorzanach.

Komisyi p r a w n i c z e j :  M. Blichar­
skiego, M. Franczak i A. Prużyniewiczowej 
w sprawie zasekwestrowanej przez Wydział 
krajowy kwoty 252 zł.

Komisyi d r o g o w e j :  gminy Słupie, 
o wsparcie na rekonstrukcyę drogi gminnej.

KORESPOMENCYE
Peszt, 7 października.

(Przyjazd hr. Herberta Bismarcka. — Dekorowanie 
p. Tiszy orderem Orła Czarnego. — Przyjęcie przaz 
dr. Czakyego różnych deputacyj i korporacyj. — 
Przedłożenie rządowe dla Sejmu. — Koleje węgier- 

8kie. — Nowy dyrektor opery królewskiej).
(a;) Bohaterem dnia w stolicy węgier­

skiej jest hrabia Herbert Bismarck, który

— Żegnajcie panie ! a nie zniewa­
lajcie abym  mówił jeszcze. Ciężko na 
swoich śm ierci przyzywać.... Dusza się 
rwie.... ano jam wierny.... m usiałem  rzec 
i powiedziałem  wszystko!... Żegnajcie, 
panie....

To rzekłszy, zwrócił się spiesznie 
ku  drzwiom i chciał już wychodzić, lecz 
go W ładysław  strzym ał jeszcze.

— Jakież to jest hasło o którem  
mówicie, że je Chmielnicki posiadł ?

A tam an spojrzał nań m ętnem i o- 
czyma.

— Hasło.... hasło.... pow tórzył. — 
G dy Chmielnicki wróci, starajcie się go 
schwytać.... koniecznie — choćby podstę­
pem. On ma w ręku  listy  ważne, k tóre 
mu do zbuntow ania innych służą....

— A  kiedyż on w róci ? zagadnął 
W ładysław .

— Może dziś.... może jutro.... lada 
dzień — odrzekł atam an. — W iosna nie­
daleko.... spieszcie się, bo może być za- 
późno.... Jedźcie niezwłocznie na Umań
i powiedzcie hetmanom, aby się na bacz­
ności mieli a nie poczynali nic teraz.... 
niech próbują jeszcze rokowań.... P rzy- 
szlę wam w iernego kozaka, k tó ry  zna 
pew ne drogi.... on was zawiedzie.

Z temi słow y atam an wyszedł, a ra ­
czej wybiegł, jakby  chciał co rychlej 
skończyć tę  rozmowę. K azanowski i Si- 
ciński pozostawszy sami, d ługą chwilę 
milczeli, spoglądając na siebie w niemem
przerażeniu.

P ierw szy W ładysław  przem ówił-
— T en  atam an stary  jest, zniedo- 

łężniały, a tak  zalękniony, iż snadnie prze­
sadza niebezpieczeństwo.... O jakichś li­
stach mówi.... o jakiem ś haśle — zgoła 
oszalał.

S tarosta  czerkaski patrzy ł w za­
m yśleniu przed siebie.

na zaproszenie pana Tiszy i członków ka­
syna narodowego przybył tu wczoraj z Wie­
dnia, w towarzystwie pierwszego szefa sek- 
eyi w c. k. Ministerstwie spraw zagranicz­
nych, pana Szógyeny’ego, a to wyłącznie — 
jak się wyraził — dla poznania m iasta, 
którego nie znał dotychczas , i wejścia 
w styczność z tutejszemi wyższemi sferami. 
Dyplomata niemiecki zajechał do swego 
osobistego przyjaciela i kolegi szkolnego, 
generalnego konsula niemieckiego, barona 
Plessena, w którego towarzystwie złożył 
w ciągu dnia wczorajszego kilkanaście wi­
zyt. Na cześć gościa dał prezes gabinetu 
Tisza wczoraj, o godzinie 6-tej wieczorem, 
obiad w lokalnościaeh kasyna narodowego, 
który zgromadził około trzydzieści osób, 
przeważnie ministrów i reprezentantów 
pierwszych rodzin arystokratycznych. Pod­
czas obiadu wzniósł pan Tisza toast na 
zdrowie hrabiego Bismarcka, wypowiadając 
niewymowną radość, iż tak znakomity mąż 
stanu zawitał do stolicy Węgier. Hr. Bis­
marck, odpowiadając, wyraził ubolewanie, 
iż tylko bardzo krótko może zabawić 
w gronie gościnnych Madziarów, gdyż obo­
wiązki każą mu spieszyć do boku cesarza 
Wilhelma; skoro jednak czas pozwoli, przy­
będzie na dłużej do Pesztu. Dzisiaj rano 
wyjechał gość niemiecki w towarzystwie 
pana Szeeheny’ege i kilku magnatów do 
Yedrod, majątku hrabiego Józefa Zichy’ego, 
gdzie odbędzie się polowanie na kuropatwy 
i bażanty. W poniedziałek wieczorem po­
wróci już do Wiednia, zkąd uda się wprost 
do Styryi, celem połączenia się z orszakiem 
cesarza Wilhelma.

Nadzwyczaj żywą dyskusyę wywołał 
we wszystkich kołach tutejszych fakt nada­
nia prezesowi gabinetu Tiszy najwyższego 
orderu pruskiego orła czarnego. Ogólnem 
jest przekonanie, iż odznaczenie to należy 
poczytywać jako rodzaj podziękowania za 
to, że gdy po wstąpieniu na tron cesarza 
Wilhelma, prasa węgierska komentowała w 
sposób cierpki pierwsze enuncyacye urzędo­
we młodego monarchy podsuwając mu za­
miary nie dające się pogodzić z dotychcza­
sowym stosunkiem aliansowym, p. Tisza 
przybył na publiczne posiedzenie Delegacyi 
zalitawskiej i w formie solennej wypowie­
dział niezachwiane zaufanie Węgier do no­
wego władcy Niemiec i w ogóle wyraził się 
o nim w słowach najgorętszych. W klubie 
stronnictwa liberalnego składano wczoraj p. 
Tiszy życzenia z powodu tej dekoracyi. Pro­
jektowaną jest po zebraniu się Sejmu zbio­
rowa owacya.

Nowomianowany minister wyznań i o- 
światy hr. Czaky przyjmował w dniu wczo­
rajszym liczne deputacye i korporacye, mię­
dzy innemi: senat uniwersytetu peszteńskie- 
go, deputacye akademii sztuk pięknych, kra­
jowej rady edukacyjnej, muzeum narodowe- 
gc, związku nauczycieli szkół średnich i t, d. 
Przybyły oue celem przedstawienia się no­
wemu ministrowi i zaskarbienia sobie jego 
życzliwości i poparcia.

Sejm węgierski został zwołanym na 
15 b. m. pierwsze jednak posiedzenie Izby 
deputowanych odbędzie się dopiero 17 a na

— B yć może.... odparł. — Ale to 
wiem, iż słow a jego potwierdzają jeno 
to, co moja dusza dawno przeczuwa. Tu 
jest teraz tak ie  powietrze, k tóre dusi.... 
nie ma chm ur jeszcze, a czujesz, że lada 
moment grom  padnie i burza rozszaleje. 
H etm anow ie tylko tego nie widzą. Oto 
szlą mi rozkazy, abym  się g o to w a ł; — 
takież polecenia otrzym ali pewno wszy­
scy starostow ie uk ra iń scy ; z wiosną chcą 
wszczynać robotę.... a tymczasem Chmiel 
ordę przyzywa.... Mnie się widzi, jako 
najlepiej jest słuchać consilium B araba­
sza.... Jedź wacpan do hetm anów i od­
nieś im jego słowa, a potem  relacyę zdać 
trzeba K rólow i, k tó ry  teraz na Litwie 
jest....

G dy tych  słów pan Kazanow ski do- 
mawiał, do kom naty  wszedł kozak k ła ­
niając się kornie.

Dziwna to była  postać. U biór pro- 
sty, wyszarzany, kozacki, zwisał na nim 
niekształtnie, tak  człek ów by ł chudy; 
oblicze po ry te  zmarszczkami, wymizero- 
wane było, zczerniałe, jeno oczy b ły ­
szczące, w g łąb ’ zapadnięte, ożywiały je, 
rzucając przenikliw e spojrzenia, k tóre 
teraz w tw arzy S icińskiego upornie u- 
tkw iły.

— A tam an Barabasz przysłał mnie 
do W aszej M iłości — rzekł kozak po 
polsku — mam pono do Um ania iść, czy 
też kogo prowadzić....

— D obrze zrobił atam an — odparł 
K azanow ski — że ciebie przeznaczył; m o­
żesz być pewien, mości S ic iń sk i, iż cię 
ten  kozak bezpiecznie zawiedzie.

Na nazwisko Sicińskiego, kozak 
ów d rgnął i cofnął się ku drzwiom ale 
wnet miarkując się :

, . W olałbym , panie starosto  — 
rzekł spokojnym  ale głucho brzmiącym 
głosem  — tu  zostać i ś l e d z i ć  Chmiel­

nie na prezes gabinetu Tisza, jako kierownik 
ministerstwa skarbu, wniesie cztery ważne 
przedłożenia odnoszące się do gospodarstwa 
państwowego, mianowicie: preliminarz bu­
dżetowy, projekta ustaw o prawie wyszynku, 
i wykupienie regaliów, wreszcie reforma ad- 
ministracyi skarbowej Jak zapewniają z kół 
mających styczność z rządem, w prelimina­
rzu, zwłaszcza w extraordinaryum znalazła 
wyraz zasada możliwej oszczędności, a do­
chody wykazują znaczną nadwyżkę w po­
równaniu z rokiem zeszłym, skutkiem cze­
go też preliminarz na rok 1889 zostanie 
zamknięty małym tylko stosunkowo niedo­
borem. W projekcie ustawy o reformie ad- 
ministracyi skarbowej, położono nacisk na 
skoncentrowanie w jednym urzędzie wszyst­
kich agend ministerstw skarbu, które do­
tychczas były rozstrzelone w urzędach ko 
mitatowych i powiatowych, co było powo­
dem najrozmaitszych niedogodności i takich 
anomalij, iż pojedyncze władze, dla wymiaru 
podatku i należytości oraz ściągania podat­
ków, wydawały odrębne zarządzenia skutkiem 
czego strony nie wiedziały częstokroć ile 
właściwie mają płacić rocznie.

Reforma ta ma również na celu redu- 
kcyę wydatków państwowych, a na razie tyl­
ko obciąży ona budżet małym wydatkiem. 
Rząd pragnie, aby Izby w ten sposób przy­
spieszyły obrady nad projektem ustaw o 
prawie wyszynków i wykupnie regaliów, by 
mogły one wejść w życie już 1 stycznia r. 
1889. Oprócz wyżej wzmiankowanych przed- 
łożeń, wniesie Rząd projekta o policyi po- 
lowej, o reformie procedury karnej, o prze­
pisach dyscyplinarnych dla stanu sędziow­
skiego, wreszcie kilka projektów kolejo­
wych.

W kołach decydujących rozważają o- 
becnie kwestyę zmiany systemu organiza­
cyjnego w administracyi węgierskich kolei 
żelaznych. Z dniem 1 stycznia r. p. mają 
być urządzone w Peszcie trzy dyrekcye ru­
chu, podległe centralnej dyrekcyi z siedzi­
bami w Raabie, Aradzie i Kołoszwarze, gdy 
natomiast dotychczasowe kierownictwa ru­
chu ze zmienionym zakresem działania zo­
staną podporządkowane odnośnym dyrek- 
cyom.

Dyrokcyę opery królewskiej, w której 
przez kilka ostatnich miesięcy panowało zu­
pełne bezkrólewie, na czem cierpiała bar­
dzo sama instytucya, objął p. Gustaw Mah- 
ler, który poprzednio dyrygował operą w 
Pradze, a później był kapelmistrzem teatru 
miejskiego w Lipsku. Zobowiązał się on 
kontraktem wyuczyć się do roku języka wę­
gierskiego.

Sprawa następstwa tronu w Lu- 
ksenburgu.

Półoficyalnie donoszą z Berlina, że 
jedną z najważniejszych chwil podczas po­
dróży niemieckiego cesarza Wilhelma II do 
państw południowo-niemieckichbyło spotka­
nie się jego z księciem nassauskim Adolfem.

nickiego powrotu.... wszakże i inni re- 
gestrow cy do U m ania trafią..,, d roga n ie­
daleka....

Kazanowski z pewnem  ździwieniem 
spojrzał na kozaka, nie było  bowiem 
w ypadku, aby on kiedykolw iek jakie ob- 
serw acye czynił przy spełnianiu roz­
kazów.

— Chmielnicki — odparł — pono 
nie tak  rychło wróci.... a potrzeba ko­
niecznie aby  pan Siciński co rychlej do 
U m ania, najkrótszą i najbezpieczniejszą 
drogą do hetm anów dotarł,... D rogi nie 
zbyt teraz p e w n e , bihunów i burłaków  
włóczy się co niemiara.... ty  Fedorze 
wszystkie ścieżki znasz dobrze, najlepiej 
ze wszystkich.... Ju tro  rano wyruszycie 
a trzeba żebyście wzięli pachołków kil­
ku dobrze uzbrojonych.

— Nie trzeba — przerw ał żywo 
kozak. — Spokój wszędzie, doprowadzę 
pana Sicińskiego bezpiecznie....

Nazwisko to wymówił kozak z na­
ciskiem, zwolna, jakby  z trudnością p rze ­
chodziło mu przez gardło.

— Ju tro  rano, na świtaniu, w szyst­
ko będzie gotowe.... O stańcie z Bogiem  !

To rzekłszy skłonił się i wyszedł, 
rzuciwszy raz jeszcze przenikliw e na W ła ­
dysław a spojrzenie, k tó re  go do żywego 
tknęło.

— Jakaś niepew na persona, ten  ko ­
zak — rzekł do K azanow skiego po wyj­
ściu F edora  — ile  mu z oczu patrzy....

— Co też waść gadasz ! — zawołał 
K azanowski. —- Jest to człek dziwny ale 
pośw ięcenia i w ierności niewzruszonej. 
Nie jest on cale z urodzenia kozakiem, 
p rzybył przed kilku la ty  jako pielgrzym . 
P rzeb ieg ł całą U krainę wzdłuż i wszerz 
z sakw ą żebraczą na plecach a słowem 
pobożnem  na uściech. W iele on dobre­
go uczynił, wiele niesprawiedliw ości i

W rzeczy samej zasługuje rzeczony 
zjazd na wyspie Mainau pod niejedny® 
względem na uwagę nie tylko niemieckich, 
ale także europejskich polityków. Z jednej 
bowiem strony uważanym on jest jako o- 
stateczne zrzeczenie się przez ks. Adolfa 
pretensyi do księstwa nassauskiego, a 2 dru­
giej jako nowy daje obrót t. zw. kwesty} 
luksenburskiej, która prędzej czy później 
wejdzie znówjua porządek dzienny polity- 
cznej dyskusyi.

Ludność księstwa nassauskiego z ane- 
ksyą pruską prędzej się pogodziła, niż nu®' 
szkańcy Hanoweru i Hesyi elektoralnej. T®*' 
że w rodzinie książęcej już wkrótce p° ®' 
neksyi objawił się pewien wyraźny prąd d° 
pojednania się z nowym porządkiem rzeczy- 
Pierwszy do zgody podał rękę brat księeia 
Adolfa książę Mikołaj i to już 1867 roku 
czyli w rok po dokonanym zaborze. PfzU 
znanie księciu nassauskiemu rocznej refiG 
w wysokości 800.000 marek, jak niemu}®! 
wydanie córki ks. Adolfa, księżniczki HileJ) 
za następcę tronu badeńskiego , były d .  
szemi krokami pojednawczemi. Osobiś®10 
jednak ks. Adolf aż do zgonu cesarza Wu' 
helma I nie zbliżył się ani razu do dworu 
berlińskiego. Widocznie jednak ś m i e r ć  dwóch 
niemieckich cesarzy ukoiła ostatecznie ęa. 
jego, kiedy jako starzec 72-letni przywdzi® 
mundur 5 pruskiego pułku ułanów, któreg 
dawniej był szefem, ażeby hołd złożyć w*0' 
demu niemieckiemu cesarzowi i tym SP°' 
sobem zadokumentować, że ze stanem rzeczy 
zaprowadzonym 1866 r. już zupełnie 
pogodził.

Według relacyi berlińskiej o s ta te c z n ®  
zgoda pomiędzy domem nassauskim a 
henzollernskim nastąpiła głównie na P° ' 
stawie porozumienia w kwestyi luksembui" 
skiej.

Jak wiadomo połączone jest w. kfl1̂  
stwo luksemburskie z królestwem holen 
derskiem unią osobistą, która zdaniem 
wników niemieckich ustaje z śmiercią ob® 
caego króla Wilhelma III. Liczy on obecm 
lat 72 i cierpi na chorobę nieuleczalną, 
że lada chwilę spodziewać się można Je£_ 
zgonu. W Holandyi obejmuje po nim 
dy jedyna córka, tak że tu kwestya nastęP 
stwa nie przedstawia zgoła żadnych ń- 
dności. Inaczej rzecz się ma z Luksembu  ̂
giem. W pierwszej linii podnosi co d° 0 
go, ledwo 690.000 hektarów obejmują®6̂ ,
kraiku pretensye dom nassausko-orański, 
pierając się tak na ustawie domowej z r 
ku 1783, jak na traktacie wiedeńskim^ 
1815 roku, jak wreszcie na k o n s t y t u c y 1 
księstwa luksemburskiego. u

Według zapatrywania książęcego do 
nassauskiego powinna tym sposobem ko 
na luksemburska przypaść księciu Ji®sS 
skiemu Adolfowi, a w następstwie jeg° Ł  
nowi, księciu Wilhelmowi liczącemu ob0^]e_ 
lat 37. Dotychczas książę Adolf pod WZuJL 
dem swych pretensyi do tronu luksemp^ 
skiego tylko małem cieszył się p o P ^ ^ je  
Przedewszystkiem nie było jasnem 1. 
stanowisko wobec całej kwestyi zajmą 1,11 ie 
cy. Jak z jednej strony było wiadome®^, 
Francya rości sobie pewne prawa do L

gw ałtów  pow strzym ał i przez k °za za- 
naw et był szanowany.... A le kde • gdy 
częły się niepokoje z Chmielnickim 1 S . 
ten  na ostrow y zbiegł dnieprowre a 
ski począł knować, pielgrzym  ^j t a-  
święcił się, aby te spiski odkryWa 
mować.... B ył on też nam w . CvvV-ać 
mocnym, ale kozacy już go P°4e  ̂ mor- 
zaczęli i raz złowiwszy omal 
dowali, że istnym  cudem ocalał. P Zz tajt 
dzony bowiem do Chmielnickie#0 ^e 
wzruszył jego serce swoją wym°w aJ- 
ten  dziki człek sam uwolnić g°  w ko-

— A jakże się ów p ief#rZ^ ? vSłaiv. 
zaka przedzierżgnął? spy tał ZncyS

— Z własnej woli i na iflS. ■ — 
Barabasza — odrzekł Kazanows 
którem u życie salwował, gdy 3e ” je za- 
wy pół-kozak, pół-tatar, Poĉ s.tę^o0dóvv- 
mordować go chciał.... Już s1{f P ^  u- 
czas zaczęły i między regestrowy. 
kazywać zdrady. Pielgrzym a . wj j si? 
na U krainie nie było, aż raz p°Ja
u mnie i rzek ł: takie#0

— Potrzeba regestrow c°m  jcji
towarzysza, k tó ryby  ich życie zn , -0
językiem  mówić um iał, grube ° . J rne i 
dzielił a serce miał w p iera l, zagrzać, 
zapał w duszy szczery, aby ip1} (̂ )Cja0- 
gdyby  bunty  Chmielą i d° n .-u ,.rCe le" 
dziły.... Czuję, jako w kozaczej ga^wa 
piej się teraz przydam  ni:ŹU estru: 
pielgrzym ią. Zapiszcie mnie *ej mi 
będę w iernym  kozakiem a ‘a , . czas 
będzie z blizka wszystko dojrzę ,aj. a 
złemu zapobiedz. Uczyniłem J_a 
nie było to cale rzeczą t.ru  aj0 jest 
między regestrow cam i me 
szlachty polskiej i litew skiej.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



tak*0 ^avr. k z drugiej strony nie brakło 
niecie W ? lemczeeh głosów, które z pomi- 
dzałvm mu nassauskiego i Francyi dora- 
przez w. księstwa luksemburskiego

kwestvZ1Slaj rozstrzy&n*łł) Jak si§ z4aj e, 
na w ? astępstwa jednym zamachem zjazd 
^  yspie Mainau. Równocześnie donoszą 
dom >^r.usk* j “ż Przed kilku miesiącami 
nia a S1̂  u dworów ościennych przyzna- 
skie'^1' księstwa luksemburskiego walram- 
watV  domu nassauskiege. Nie ulega 
sterf f °^e'> âk*e przyznanie Prawa na- 
niem • ks*ęc û nassauskiemu, ze strony
za LCk*eji prędzej, czy później pociągnie 
bUr8?.  ̂ Pewną zawisłość w. księcia luksem- 
Wi<0 z °d Niemiec, a ponieważ taka za- 
ten odpowiada też prawdopodobnie in 
20 cy°m obu kontrahentów, ciekawą będzie 

Wszech miar rzeczą co na to powie Fran- 
1 Holandya. Jakikolwiek jednak będzie 

siai •eCZQy obrót całej sprawy, tyle już dzi- 
od  ̂ pewnem, że kwestya luksemburska

.j chwili zjazdu na wyspie Mainau wstą- 
a w nową fazę rozwoju.

Z Rossyi.
(Potoczne wiadomości.)

Unia 5-go b. m. przybyli carstwo, 
dworem do Noworossyjska. 

Aten 1̂ ta ^ aw0ł i Sergiusz wyjadą do 
bileu na uroczystośó ćwierćwiekowego ju- 

Sza panowania króla greckiego Jerzego. 
°die k > 8 Mosk. Wied., dnia 1-go b. m.
chow Abisynii rossyjska misya du-
cbip,118’* Składa się ona z 15 osób, z ar- 
ahlo i Paisowem na czele. W osadzie
gK ja k ie j  Rossyan, którą nazwano „Mo-
wosł1 ’ zoskiue wybudowaną cerkiew pra- 

tawna. Misya ta ma na celu ścieśnienie
syni Przyjaźni między Rossyą i Abi-

. Dzienniki petersburskie potwierdzają, 
naczelny prokurator synodu, rzeczywisty 

adca tajny Pobiedonoscew, ma złożyć pro­
jekt wyjęcia z pod kompetencyi minister- 

"Wa spraw wewnętrznych wszystkich spraw, 
jrtóre się tyczą budowy i utrzymania cer- 
Wl w Królestwie Polskiem, i oddania tych 

spraw pod władzę synodu.
. . W Tomsku rozpoczął się już rok aka-
nemicki uniwersytetu syberyjskiego. Na wy­
pady zapisało się dotąd około 100 mło­
dzieńców. Anatomię będzie wykładał Ma- 
hew, botanikę Korzyński, mineralogię Zaj- 
C0W, histologię A. Dogiel (młodszy), farma- 
°yę Leman, fizykę Gesachus, chemię Zale­
c i ,  zoologię Reinhardt. Rektora jeszcze nie 
mianowano.

K R O I I K A
Lwów, 9 października.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ko- 
niuchy, w powiecie brzeżańskim, na restaura­
cję cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

— JE. p. Minister skarbu dr. Du­
najewski, jak o tern donieśliśmy w części na­
kładu wczorajszego numeru Gazety, przybył 
do naszego miasta wczoraj o godzinie 4 po po­
łudniu pociągiem kuryerskim. Celem powitania 
P- Ministra przybyli na dworzec: JE. p. Na­
miestnik Zaleski, JE. p. Marszałek br. Tar­
nowski , p. wiceprezydent krajowej dyrek- 
cyi skarbn baron Joriasch - Koch, p. pro­
kurator skarbu radca dworu Edward Po- 
dlewski i p. dyrektor policyi, radca rządu 
Krzaczkowski. Przybyło również dla powitania 
P. Ministra wielu posłów, pomiędzy którymi 
zauważyliśmy hr. Kaz. Badeniego, hr. Męciń- 
8kiego, prof. dr. Zolla, Zygmunta Dembowskie 
go i w. i. JE. p. Minister odjechał z dworca 
w towarzystwie p. Namiestnika do hotelu Eu­
ropejskiego, gdzie zamieszkał na czas swego po­
bytu we Lwowie.

(m) Zgrom adzenie obszerniejszego ko­
mitetu przedwyborczego, w celu przeprowadze­
nia uzupełniającego wyboru posła do Izby de­
putowanych Rady państwa, z miasta Lwowa, w 
miejsce p. K. Lewakowzkiego, odbyło s'ę wczo­
raj wieczorem w sali ratuszowej, pod przewo­
dnictwem dr. J Pop i e l a .  Dyskusya, w której 
brali udział pp.: dr. Bliziński, dr. Krosiński, 
Michalski. Wicherek, dr. Ostaszewski-Barański, 
Welichowski, dr. Dziędzielewicz, Bardasz, Re- 
Wakcwicz, Gfłodziński, Najsarek, Getritz i Niem- 
ozynowski, toczyła się głównie około kwestyi, 
CZJ wybrać utartym zwyczajem komitet ściślej- 
Bzy, czy tei zaniechać tej formalności. Uchwa­
lono ostatecznie nie wybierać komitetu ściślej - 
Bzego, ale natomiast postanowiono wzmocnić 
prezydyum komitetu obszerniejszego pp.: Mi- 
rbalskim, Sehayerem, Rewakowiozem, dr. Dzię- 
dzielewiczem i dr. E. Bykiem i w ten sposób 
Wzmocnione prezydyum upoważnić do zwoła a 
Walnego zgromadzenia wyborców, na przyszłą 
niedzielę) na którem to zgromadzeniu, p. K.

ewakowski ma zdać sprawę z swoich czyn­
ności.

— W Zakładzie narodowym Osso­
lińsk ich  odbędzie się dnia 12 b. m. o godzi­
nie 12 uroczyste doroczne posiedzenie, na któ­
rem zdana będzie publicznośei sprawa z cało­
rocznych czynności Zakładu, a kustosz tegoż, 
dr. Hirschberg, będzie miał odczyt p. n. „Z cza­
sów niedoli i upadku. Ustęp z dziejów miasta 
Lwowa. “

— Repertoar teatralny. Dziś „Sino 
brody“, operetka w 3 aktach Offenbacha. Go- 
ścinny występ pani Bocskaj. -  Jutro we śro­
dę „Wielkie Bractwo", komedya w 5 aktach 
Aleks. hr. Fredry. — We czwartek „Don Ce­
zar", operetka w 3 aktach Dellingera. Gościn­
ny występ pani Bocskaj. — W piątek „Ślu­
by panieńskie", komedya w 3 aktach Al. hr. 
Fredry. Debiut panny Charlemont w roli Kla­
ry. Przedstawienie zakończy komedya z francu­
skiego „Pomyłka pana Lambineta". — W so­
botę „Sinobrody", operetka Offenbacha. Występ 
pani Bocskaj.

Jako najbliższe premiery nastąpią: „Mo­
dne małżeństwo", Feailleta — „Hrabia Wal­
demar" Freitaga i wesoła farsa „Wesele re­
zerwisty". Z jednoaktówek przygotowują się: 
„Stare panny", „Numer o dwóch łóżkach", 
„Marynarz", „Czuła struna", „Piękna Gala- 
tea" i t. d.

— Wystawę archeologiczno-blblio- 
graficzną otwiera dnia 10 b. m. Instytut 
Stauropigiański we własnym domu, ulica Ru­
ska nr. 3, na pierwszem piętrze, i zaprasza na 
nią uprzejmie miłośników i znawców staroda­
wnej sztuki i nauki. Wstęp dla publiczności w 
dzień otwarcia wystawy, t. j. we środę dnia 10 
b. m. od 12 godziny do 3 po południu, a każde­
go następującego dnia od godziny 10 z rana 
do 3 po południu. Opłata z wyjątkiem soboty 
po 20 ct. od osoby, a w sobotę po 40 ct. od 
osoby.

— Dyrekeya Towarzystwa gim na­
stycznego „Sokół" we Lwowie podaje do 
wiadomości, iż z dniem 1 b. m. otworzone zo­
stały godziny nauki gimnastyki dla chłopców 
niżej lat 12 od godziny l l 1/, do 121/, we 
wtorek, czwartek i Sobotę. Godziny nauki gi­
mnastyki dla dziewcząt odbywają się w po­
niedziałek, środę i sobotę od 4 do 5 po połu­
dniu. Wpisy przyjmuje kancelarya Towarzystwa 
codziennie od 5 do 8 wieczorem.

—  Nowy zakład fotograficzny pp.
Trzemeskiego i Błaehowskiego, urządzony przy 
ulicy Trzeciego Maja 1. 7, został dziś rano po­
święcony. Aktu religijnego dopełnił ks„ dr. Sie- 
mieński.

--  S tan  pow ietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny 

12 w południe, dnia 9 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien­
nym kierunku z południowej strony i średniej 
temperaturze doby około -|-14*C., niebo zam­
glone, powietrze wilgotne, deszcz.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
-P-15-1°C., najwyższa -ł-17 0°O., najniższa dziś 
nad ranem -t-12*6°C.

Przed północą padał deszcz, którego opad 
jednak jest nieznaczny.

Zniżka barometryczna 750 — 755 mm. 
znajdowała się wczoraj w pónocnycb Włoszech ; 
zwyżka 770 do 765 mm, w Rossyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Norwegii.

Stan barometru zredukowany do pozioma 
morza był dziś o godzinie 9 r&no 758 mm.

— Em igracya do Ameryki. Wczoraj 
rano na dworcu w Krakowie przytrzymano 16 
Słowaków, pochodzących z powiatów: Nagy 
Mihaly, Rakocz, Kołyczo Dłuba, Pczolyiny, Sta- 
ryny, Bursinki, Snyctuyczy ad Koszyce, na wy- 
chodźtwie do Ameryki bez żadnych funduszów 
i legitymacyj. Dochodzenie policyjne wykazało, 
że Słowacy pouczeni przez agentów, iż im wła­
dza policyjna odbiera pieniądze w Krakowie 
i że po uwolnieniu ich przesyła do właściwych 
władz powiatowych, wyjeżdżają obecnie bez fun­
duszów, aby tym sposobem być zaraz uwolnio 
nymi, a potem dopiero spieszą za granicę i w 
Prusach otrzymują pieniądze od swych rodzin 
w drodze telegraficznej.

— G roźny pożar wybuchł w niedzielę 
nad ranem w jednym z domów przy ulicy Wie­
lopole w Krakowie. Zapaliła się z niewiadomej 
przyczyny bufa spirytusowa, objętości 364 li­
trów, a płomienie w jednej chwili ogarnęły sień 
i klatkę schodową Mieszkańcy znajdowali się 
w największem niebezpieczeństwie, ile że zna­
czna ta ilość spirytusu mogła eksplodować. 
Płomienie sięgały już nawet drewnianych gan­
ków i okapu, gdy nadjechała dzielna straż miej­
ska i w pół godziny bez dalszego wypadku 
stłumiła pożar.

— Pożar w gminie Bobrownikach wiel­
kich, w powiecie tarnowskim, pomimo usilnego 
ratunku ludności miejscowej i straży ogniowej 
z Radłowa, obrócił w perzynę 21 domów 
mieszkalnych z wszystkiemi zabudowaniami go- 
spodarozemi i całą kresceneyą tegoroczną oraz 
narzędziami. Bez dachu i Ghleba pozostało 99 
osób, a szkoda niezabezpieczona wynosi 10.000 
złr. Przyczyną powstania ognia była wa­
dliwa konstrukcya komina. Zarządzono składkę 
w powiecie na rzecz pogorzelców. — W Zabo- 
rowie, powiatu brzeskiego, spłonęło siedm sto­
dół włościańskich z zapasami i dwa domy mie-

 ̂szkalne, Strata, w małej tylko części zabezpie- 
■ czona, 4.000 zł. Podejrzany o podpalenie izrae­
lita został uwięziony. W Batiatyczach, pow. 
żółkiewskiego, zniszczył pożar 8 gospodarstw 
włościańskich. Strata pogorzelców 4.833 złr. 
Nieostrożność przy suszeniu konopi była po­
wodem nieszczęścia. - W Zaleseach, powiatu 
bobreckiego, pogorzało ze szczętem dwunastu 
gospodarzy, których strata wynosi 10.000 złr. 
Pięciu poszkodowanych było ubezpieczonych. 
Ogień powstał z nieostrożności. .— Na obsza­
rze dworskim w Jarczoweach, pow. złoczow- 
skiego, spłonęły budynki gospodarskie, przy- 
czem spaliło się 21 koni dzierżawcy. Strata 
tego ostatniego 4.200 zł.; budynki były ubez­
pieczone. Ogień wybuchł z nieostrożności. — 
W Zaszkowie, pow. lwowskiego, pogorzało dzie­
więciu rolników, których strata, przeważnie u- 
bezpieczona, wynosi 6.000 złr.

t  Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, inżynier melioracyjny Wydziału krajowego, 
Seweryn Ka r p  u sz ko,  uczeń szkoły wojsko­
wej w St. Cyr, licząc lat 44, oraz pani Julia 
z Wildów Wi n i a r z o w a ,  żona znanego na­
kładcy i właściciela drukarni, przeżywszy lat 70.

— W nowym teatrze nadwornym
w Wiedniu, generalna próba pierwszego przed­
stawienia odbędzie się d. 11 b. m. w obec za­
proszonych gości, otwarcie zaś formalne wspa­
niałej sceny nastąpi d. 14 b. m. Na pierwsze 
przedstawienie naznaczono ceny poczwórne. W 
program tego przedstawienia wchodzą: Prolog 
napisany przez Weilena, fragment Estery  Gril- 
parzera i Obóz Wallensteina Schillera.

— Stały teatr polski w Łodzi, zna- 
nem mieście fabryeznem w Królestwie, otwarty 
został w sposób uroczysty d. 6 b. m. Dyrekto­
rem nowej tej sceny, jest p. Kościelecki.

— Skarb archeologiczny, z Lubawy 
donoszą, że we wsi Łążynie, gdzie się znajduje 
okop t. z. jednowałowy, wyorał właściciel urnę 
glinianą typu jedno wałowego, w której znajdo­
wały się bogate skarby srebrne. Przybyły na 
miejsce dyrektor muzeum prowincyonalnego w 
Gdańsku, dr. Gonwentz, zbadał znalezione prze­
dmioty i skonstatował, że są to trzy srebrne 
kute naramienniki z ornamentami wilczych kłów, 
fragmenta naszyjników, kilkanaście srebrnych 
sztabek i około 1000 monet mniej więcej z XI 
stulecia. Świadczą one o tern, że ówcześni mie­
szkańcy mieli stosunki handlowe ze Wschodem 
(monety kufijskie i arabskie) i z Zachodem 
(monety angielskie, belgijskie i reńskie). Prze­
dmioty te nabyło muzeum prowincyonalne, a 
mają one wielkie znaczenie dla archeologicznych 
badań Prus Zachodnich, gdyż stanowią one do­
tychczas największy nabytek srebrny z epoki 
arabsko-północnej.

— O wyścigach balonowych urzą­
dzonych w Brukseli, donosi z tego miasta ko­
respondent Słowa : Wracam w tej chwili z wy­
stawy, gdzie się odbywały gonitwy napowie­
trzne. Puszczono jednocześnie 6 balonów. Jeden 
z nich był wolny, napełniony gazem tak, aby 
podniółszy się dc pewnej wysokości zaczął po 
woli opadać, cztery zaś inne obsadzone areo 
nautami, miały za zadanie złapać balon wolny 
w chwili, kiedy zacznie opadać Puszczenie 
pięciu balonów jednocześnie, robiło wra­
żenie zupełnie nowe ; prócz tego, jeden z nich 
wzbudził ogólne zaciekawienie. Był on kształtu 
bardzo długiej beczki. Gdy wzleciał wysoko, 
wydawał się jak grube cygaro. Przez środek 
powierzchni balonu były przerzucone sznury; 
do nich przyczepiona była mała deseczka, o któ- 
rę aerenauta mógł się oprzeć, mając nogi w 
strzemionach dość szerokich. Wzniósł się w 
przestworze z nogami w strzemionach, trzy­
mając się za sznury, które okalały balon i nie 
opierając się o deszozułkę. Rzecz prosta, że aby 
stanąć w tych strzemionach i wznieść się Bóg 
Wie jak wysoko, trzeba mieć nieco więcej od­
wagi, niż (jo jazdy na najdzikszym wierzcho- 
weu. Publiczność grzmiącemi oklaskami okazała

| swój podziw dla aeronauty. Wolny balon nie dał 
j Bię jednak złapać i nikt nie otrzymał przezna­
czonej nagrody 2.000 fr.

— Wynalazek Polaka. Z Brukseli 
donoszą, że ua tamtejszej wystawie przemysło­
wej przedstawiony je.t do nagrody wynalazek 
p. Stanisława Pokutyńskiego, mianowicie: mo­
tor wodny i „motor Pokutyńskiego", nazwany 
przez dyrektora des Arts et Metiers Na- 
tionaux w Paryżu, „Moteur Universel“. Na 
zwę tę dano mu dlatego, że może on być po­
ruszany: parą, wodą, gazem, ścieśoionem lub 
rozrzedzonem powietrzem, petrolem i gazem kar­
bolowym. Wiec którą z tych sił ma rękodziel­
nik pod rękę i za najtańsze pieniądze, może 
owym przyrządem posługiwać się. Pomysł, na 
którym p. P. oparł swój wynalazek, jest zu­
pełnie nowy i dlatego wzbudza ogólną cieka­
wość. Małe warstaty, nie potrzebujące większej 
niż dwa konie siły, będą go mogły zastosować 
z wielką korzyścią.

— W ypadek kolejowy. Według do­
niesień z Paryża, na szlaku Chambćry wyko­
leił się pociąg, przyczem dwóch maszynistów 
zostało zabitych, a sześciu ze służby kolejowej 
i jeden podróżny odnieśli skaleczenia.

na (K vT ^ n*e;fn *ea Panowała przez całą noc 
śniegiem ^  *  um- Semmering zasypany

— Trzęsienie ziem i nawiedziło dnia 
2 b. m. miasto Batura, nad morzem Czarnem. 
Jakkolwiek było dośó silne i powtarzało się 
trzy razy, nie zrządziło żadnej szkody. W parę 
dni później dwa mocne wstrząśnienia obserwo­
wano w Kiszyniowie. Szyby w oknach drżały, 
a drobne przedmioty pospadały ze stołów.

— Ostatnią nowością na nadchodzący 
sezon mody będzie kapelusz boa. Na filcu lub 
aksamicie pookręeane pióra, ułożone w kształcie 
futrzanych boa; dwa długie końce spuszczają się 
od tyłu. Główka u kapelusza płaska, talerzy- 
kowata.

— Odwaga księżnej W alii. Księżna 
Walii podczas bytności swojej w Gmunden dała 
dowód niezwykłej przytomności umysłu. Pod­
czas jednego ze spacerów księżna powożąc 
czwórką koni w lejc, zaprzężonych do szarabana, 
musiała przejeżdżać przez kolejową zagrodę.
W chwili właśnie gdy wehikuł ją przebył, za­
sygnalizowano zbliżający się pociąg. Nie 'było 
już czasu cofać się ani jechać naprzód. Nie 
tracąc jednak przytomności umysłu, następczyni 
tronu, w jednej chwili skręciła w bok wzdłuż 
szyn, podczas gdy stangret, zeskoczywszy z ko­
zła, przytrzymał za łby konie dyszlowe, dopóki 
pociąg nie przeszedł. Przygoda ta nie przera­
ziła wcale odważnej księżnej. Powróciła ona 
w najlepszym humorze ze spaceru, który o mało 
co nie był ostatnim w jej życiu.

— Patentowane piękności Oto parę
szozegółów o pięknościach, które otrzymały Pa- 
rysowe jabłko na konkursie w Spaa. Panna 
Marta Soucares, uznana jednogłośnie za królo- 
wę, ma lat 18. Jestto blondynka z czarnemi 
oczyma, wzrostu wyżej średniego troohę za peł­
nej tuszy. Główka jest zachwycająca. Od kilku 
lat panna Soucarćs, rodem, jak wiadomo, z Gwa­
delupy, zamieszkuje w Paryżu, przy ulioy Mi- 
romesnil. Na konkurs ubrana była w różową 
adamaszkową suknię w bukiety w stylu Lu­
dwik* XV, przykrytą różowym tiulem. Sędzio­
wie w Spaa mają widocznie słabość do blondy­
nek. Trzecia nagroda, udzielona została pani 
Stevens, rodem z Wiednia, lecz zamieszkuj ąoej 
również w Paryżu. Jasnowłosa z czarnemi oczyma, 
wysmukła, majestatyczna, pani Stevena ma lat 
22. Jest serdeczną przyjaciółką panny Souca­
res. Na konkursie miała suknię koloru vert 
NU, materya i fason w stylu Ludwika XVI.
Obie toalety wyszły z pierwszych paryskich 
magazynów.

— Morderstwo w Londynie. Zagra­
niczne dzienniki donoszą, że lord major Lon­
dynu ofiarował 500 ft. szt. nagrody za wykrycie 
mordercy z Whiteckapel, dwa dzienniki doło­
żyły do sumy tej 100 ft., p. Montagu 100 ft.,
400 ft. złożune zostało w drodze składek, co 
razem stanowi 1200 funt, szter. We środę 
do miejsca, (City Mortuary) gdzie złożono ciało 
ofiary z Mitresąuare, zgłosiła się niejaka Ma- 
rya Malcom, twierdząc, że według opisu dzien­
ników przypuszcza, iż kobietą zamordowaną 
była jej siostra Elżbieta Watts. Po obejrzeniu 
trupa przekonała się, iż tak jest istotnie. Opo­
dal miejsca, gdzie popełniona została zbrodnia 
znaleziono nóż z czarną rączką długości 10 
cali ze śladami krwi. W Kentish-Town znale­
ziono również pakiet owinięty w starą gazetę, 
w którym były ciemne spodnie powalane krwią. 
Ciekawe szczegóły zostały podane do „Scotland- 
yard-authorities" przez p. JRyan, sekretarza to­
warzystwa wstrzemięźliwości dorożkarzy. Opo­
wiada on, że w poniedziałek po południu kilku 
dorożkarzy przyprowadziło do herbaciarni sto- 
warzyszonych człowieka zziębniętego, który pro­
sił o szklankę herbaty dla rozgrzania się. Czło­
wiek ten miał na głowie studencką czapkę z 
uniwersytetu Oxtordzkiego, odziany był w lekki 
szary surducik. Nosił duże wąsy bez brody, 
oezy jego biegały wciąż niespokojnie, miał bar­
dzo białe ręce. Opowiadano sobie właśnie w 
herbaciarni o popełnionych zbrodniach,

— Dałbym chętnie siedmiodniowy mój 
zarobek — odezwał się ktoś — gdybym od­
kryć mógł mordercę.

Na co nowoprzybyły zaśmiał się, mówiąc:
—  Czy wiesz kto zabił te baby ? No, 

patrzcie, to ja, tak jak mnie widzicie. Byłem 
w złych interesach, powróciłem niedawno z In- 
dyj i zaraz na wstępie zgubiłem zegarek i 10 
funtów. Ha, trudno. Trzeba żyć.

Opowiadał przytem, że wiele w życiu 
awem padróżował, że był w Simli, następnie 
w Indyach. Gdy go namawiano, aby przystąpił 
do towarzystwa, pa krótkiem wahaniu zgodził 
się na to i zapisał na liście członków wpra- 
wuem pismem następujące nazwisko: „J. Dnn- 
can, doktor". Wkrótce potem wyszedł, obieou- 
jąc,' że wkrótc* wróci, lecz nie widziano go
j'uż odtąd.

Co do przypuszczeń, jakoby zbrodnie te v  
popełniane były w celach naukowych, znako- '
mity lekarz, dr. Bennet, pisze w Standardzie, 
iż są one najzupełniej nieuzasadnione, albowiem 
amerykańscy fizyologowie, którzy rzekomo po­
trzebowali wnętrzności ludzkich dla swych do- 
świadezeń, mogli je mieć w szpitalach bez u- 
ciekania się do tak potwornyeh środków. WBzy- 
scy lekarze zgadzają się na jedno, że sprawca 
tych zbrodni jest obłąkanym — maniakiem. Ofia­
ry jego były tak ubogie, iż nie mógł ich mor­
dować w celu rabunku. Zwiększającą się od 
pewnego czasu w Anglii ilość zbrodni prasa

* Gazeta Lwowska* z dnia 10 października 1888.



angielska przypisuje przedewszystkiem wadliwej 
organizacyi policyjnej. Policya całą znów winę 
składa na prasę, która ogłaszając drobiazgowe 
sprawozdanie śledztwa, opisując zbrodnie, po­
maga przestępcom wymknąć się przed karcącą 
ręką sprawiedliwości. Dowodzi ona dalej, że w 
Szkocyi złodzieje i mordercy nie wyślizgują się 
nigdy straży bezpieczeństwa a to z powodu, iż 
prawo szkockie różni się zasadniczo od angiel­
skiego. Tam prokurator, skoro tylko doniosą 
mu o popełnionem morderstwie, prowadzi śledz­
two sam, potajemnie, nie dając o tern znać pra­
sie, aż do chwili aresztowania. System taki nie 
zawsze szczycić się może dodatniemi rezultata­
mi, przeciwnie zaś zdarza się często, że prasa 
przychodzi w pomoc policyi. I tak niejaki Le- 
froy, który w roku zeszłym zamordował sta­
ruszka w wagonie, a na którego trop policya 
wpaść nie mogła, został wykryty przez właści­
cielkę domu, w którym mieszkał — dowiedzia­
ła się ona o zbrodni z pism. Sławny Benson, 
co jak piskorz umiał wyślizgiwać się z pod 
palców strażników bezpieczeństwa, został im 
wydany przez pewnego mieszkańca z Amster­
damu — rysopisu dostarczyły mu gazety

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct,, w dni 
powszednie BO ct, Dla członków wstęp wolny

G L O S Y  P U B L I C Z N E .

Dnia 5 b. m. między godziną 4 a 5 rano 
wybuchł w miasteczku Sołotwina, powiatu bo- 
horodczańskiego, pożar. Zajęła się plebania ła­
cińska a od niej całe miasto.

210 domów mieszkalnych leży w gruzach, 
przeBzło 450 rodzin jest bez dachu. Ludzie gło­
dni, nędza przechodzi wszelkie pojęcie ludzkie. 
Ratunek spieszny konieczny. Brak chleba i odzie­
ży. Na miejscu zawiązał się komitet ratunkowy, 
który uprasza o nadsyłanie wszelkich datków 
na ręce skarbnika tego komitetu, p. Stanisława 
Długoszowskiego, c. k. notaryusza, za które już 
z góry dziękujemy serdecznem „Bóg zapłać11.

Komitet.

Akt uroczysty otwarcia roku szkolnego 
1888/9 w Uniwerstecie lwowskim.

Stosownie do ogłoszonego programu 
odbyło się dziś otwarcie uroczyste roku 
szkolnego w tutejszym Uniwersytecie. Uro­
czystość rozpoczęła się solennem nabożeń­
stwem u św. Mikołaja, które celebrował 
Najprz. infułat ks. Jurkowski. Kościół był 
zapełniony przedewszystkiem członkami U- 
niwersytetu a w czasie nabożeństwa przy­
byli także JE. p. Namiestnik i JE. Marsza­
łek krajowy. Po przejściu wszystkich do 
auli uniwersyteckiej, gdzie w tym roku o- 
prócz profesorów i młodzieży zebrało się 
mnóstwo publiczności i gdzie oprócz pomie- 
nionych najwyższych dygnitarzy kraju, wi­
dzieliśmy także czcigodnego prezesa aka­
demii dr. Majera i dr. Małeckiego, zabrał 
głos. J. Magn. Rektor prof. dr. Leonard 
Piętak, który skreśliwszy krótką kronikę 
wszystkich najważniejszych faktów zaszłych 
w Uniwersytecie tutejszym ubiegłego roku, 
zaznaczywszy także udział Uniwersytetu w 
jubileuszu papieskim i Jubileuszu 800 ro­
cznicy uniwersytetu bolońskiego, i złożywszy 
przy okazyi podniesionych przezeń faktów 
przychylnego orędownictwa i pomocy, szcze­
gólną podziękę w imieniu Senatu akade 
mickiego Wys. Rządowi i Wydziałowi kra­
jowemu w ręce obecnych Reprezentantów i 
zaznaczywszy znakomity ster ustępującego 
a zasłużonego Rektora, tak dalej mówił ■

„Wśród tych warunków i przy ich po- 
pomoey rozwijała się czynność nasza w ro­
ku ubiegłym, przyświecał jej jak zawsze cel 
któremu służym y: krzewienie i rozwój u- 
miejętności. Cel to wysoki. Umiejętności są 
źródłem i treścią cy wilizacyi, ich wzrost wa­
runkiem postępu. One uobyczajają jednostki 
wyłaniając z ich duszy co piękne, dobre i 
zacne : one uszlachetniają narody, ucząc je 
sprawiedliwości względem siebie i drugich; 
z nich czerpie ludzkość swe moralne i ma- 
teryalne dobro. Do tego celu, który sam w 
sobie jest bez końca jak duch Boży, które­
go jest odblaskiem, dąży też ciągle, powoli 
ale statecznie i wytrwale każdy naród, ludz­
kość cała. W dziejach ludzkości bywały 
wprawdzie chwile tryumfu siły materyalnej; 
a i nasz wiek , nazwany zarozumiale wie­
kiem cywilizacyi, ściska obręcz z żelaza u- 
kuta. W jej żelaznym uścisku strwożeni gro­
zą przemocy lub olśnieni blaskiem jego po­
wodzenia, mnożą się zwolennicy idei, która 
w pięści widzi początek i podstawę bytu
narodu.

Ale podobne idee, za któremi w krok 
postępuje zdziczenie obyczajów brudny ego­
izm, gnębienie słabszych, dzieła złości i u- 
podlenia, pierzchały zawsze jak cien przed

światłem nauki. Pod jej ożywczym promie­
niem podnosiła się ludzkość z czasowej 
niemocy tem pewniej, że co podnosi ducha, 
wewnętrzną jest potrzebą człowieka. Czło­
wiek jest istotą moralną, doskonałość mo­
ralna celem jego żywota. Zatem idzie, że 
najwięcej cenimy zasługi około cywilizacyi. 
Zwycięstwo siły wzbudza w nas podziw 
chwilowy, dopóki nieustąpi przed nowym 
podobnego tryumfu podziwem; zwycięstwo 
ducha trwa wiecznie w czci powszechnej, 
jak wiecznem jest w swych skutkach i 
skutków skutkach. Ile było potężnych w sta­
rożytności narodów, a jednak potomność 
skłoniła i kłoni czoło jedynie przed Grecyą 
i Rzymem. Podniosły przykład takiego hołdu 
powszechnego dla cywilizacyi a także dla 
tych ognisk, które jasne promienie światła 
nauki słały w świat szeroki przyniósł nam 
rok bieżący w jubileuszowej uroczystości bo- 
lońskiej : Ze wszystkich krańców świata 
gdzie tylko padł promień oświaty spieszyli 
wysłańcy korporacyj uczonych do tej ko­
lebki odrodzenia nauk w wiekach średnich 
z hołdem dla jej zasług.

„Szczęśliwymi są te narody, które na 
podobne turnieje naukowe przynoszą z sobą 
pełny skarbiec pracy około rozwoju umieję­
tności, postępu, cywilizacyi w ogóle. Jak 
jednostka nie tylko tem znaczy, co uczyniła 
dla siebie pod względem moralnym i mate- 
ryalnym, ale także i więcej tem, co zdziałała 
dla społeczności narodowej, której jest czą­
stką, tak w gronie narodów tym pierwsze 
należy się miejsce, które dużo zdziałały dla 
wielkiego dzieła cywilizacyi. Z czci ogól­
nej im lwia część przypada. I nasz naród 
nie jest bez zasług dla cywilizacyi powsze­
chnej. Pod osłoną polskich wałów rycerskich,
0 które rozbijały się zapędy dziczy wscho­
dniej, dojrzewały w spokoju prace zachodu, 
ostawały się dzieła wieków. Ale czynny nasz 
udział na arenie zapasów naukowych jest 
niepokaźny. Pokarm duchowy, podawany z 
zachodu, spożywaliśmy chętnie, w niektó­
rych okresach nawet żarliwie, z niego urósł 
niejeden mąż głębokiej nauki na pożytek 
ojczyzny, ale w ogólności na tem polu nie 
możemy się mierzyć z zachodem, ani pod 
względem wzrostu nauk, umiejętności, idą­
cych za tem wynalazków wewnątrz kraju, 
ani pod względem wpływu samodzielnych 
płodów ducha na zewnątrz.

„Z naszej domowej perspektywy nie je ­
dno wygląda wielkiem, co maleje bardzo, 
gdy się je postawi na horyzoncie olbrzymich
1 niespożytych płodów ducha, któremi inni 
się szczycą. A takie porównanie się z in­
nymi jest koniecznem jeśli mamy się u- 
chronić od przeceniania siebie samych, ad- 
miracyi własnej, która za zwyczaj bywa 
przyczyną zastoju. Niejedno tłómaczy na­
sze położenie i życie na koniu z bronią w 
ręku, które z konieczności stało się treścią 
naszych dziejów i losy nasze w ubiegłem 
stuleciu. Jesteśmy zresztą jednym z naj­
młodszych narodów Zachodniej cywilizacyi, 
a położeni na jej kresach musieliśmy do­
browolnie i mimowolnie trzymać się czujno 
i obronnie i odrywać umysł od cichych za­
jęć naukowych. Ale mimo to wszystko nie 
jesteśmy wolni od winy zaniedbania się. 
Na środkach i sposobności do rozwinięcia 
więcej ruchu w warstacie pracy ducha zaiste 
nam niebrakło. Wszakże posiadaliśmy sto­
sunkowo bardzo wcześnie ogniska nauk s il­
ne i żywotne. Ale snać żądza głębokiej wie­
dzy była u nas rzadkością, jak jest nią dzi­
siaj a do prac naukowych niemieliśmy tej 
cierpliwości i wytrwałości, bez których umie­
jętności rozrastać się i kwitnąć niemogą. 
Ze tych cnót nieposiadamy, o tem wiemy 
dobrze; widzimy także jasno szkody, które 
ztąd na nas spadają, ale dla uciszenia bu­
dzących się wewnątrz wyrzutów składamy 
to zwykle na karb charakteru narodowego. 
Charakter narodowy jednak, jak charakter 
jednostek urabia się w szkole pracy i do­
świadczenia, a co jest wadą wyzuć się z te­
go potrzeba.

„Gorżkie moje słowa, ale mówię pra­
wdę, czułem potrzebę wypowiedzieć ją z 
tego miejsca i w tej chwili. Nowy rok szkol­
ny rozpocznijmy od przeglądnięcia się w 
zwierciadle poznania siebie samych. Tem 
łatwiej dojrzeć dróg, po których kroczyć 
jest naszą koniecznością. Czem staliśmy w 
dziejach, czem byliśmy narodem, mającym 
wagę i znaczenie, prawie wszystko to wy­
sunęło się z rąk naszych, a pozostało to, czem 
właśnie byliśmy i jesteśmy od innych słab­
si i pośledniejsi. Na tem ciasnem polu 
działania, mamy zdobyć wszystko, od czego 
zależy byt i przyszłość narodu. Zadanie 
trudne, tem trudniejsze, że to rola zapu­
szczona, że wielkości skutków, które mamy 
osiągnąć, nieodpowiadają środki działania. 
Ale bądźmy silnego ducha, nieoddawajmy 
się zwątpieniu. Im trudniejsze zadanie, tem 
więcej wytężmy siły nasze, z tem większą 
cierpliwością i wytrwałością bierzmy się do 
pracy rozumnej. Pole prac naukowych szcze­
gólnie jest dla nas w zupełności otwarte. 
Należy je więc wyzyskać w całej pełni pra­
cą ducha, przysparzać i mnożyć co dźwiga 
i krzepi naród, bronią ducha walczyć o cześć 
imienia polskiego1-.

Następnie w również podniosłych sło­
wach zwracając się do młodzieży, J. Magn. 
zachęcał ją do usilnej a wytrwałej pracy 
dla dobra nauki i dla dobra kraju; wresz­
cie zawezwał prof. Dunikowskiego do od­
czytu inauguracyjnego. Prelegent, który mó­
wił o „płaskorzeźbie ziemi ze stanowiska ge­
ologicznego" wybornie wywiązał się ze sw e-: 
go zadania kreśląc w żywych barwach for- 
macyę powierzchni naszego płanety.
"jjiwnwifMrił — ą  11 iM in u M M m iii ju im i^ ji iu i iw w i

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 9 października 

1888 r.
Lwów, pszenica 7-— do 7’30, żyto

5.— do 5'60 jęczmień browarny 5.— do 7.—, 
owies 5"60 chr-6’—, groch 4 50 do 10 5; wy­
ka 450 do 5 '—, rzepak 11’75 do 13 50, lnian- 
ka koniczyna czerwona 40‘— do 55‘—
koniczyna biała 40’— do 48*—, koniczyna 
szwedzka —■— do —■—.

Tarnopol, pszenica 6’80 do 7‘10, żyto 
5 '— do 5 30, jęczmień browarny 5-— do 6'80, 
owies 5‘30, do 5'80 groch 5.50 do 10’—, wy­
ka 4‘30 do 4 75, rzepak 11’50 do 13‘10, lnian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 38'— do 54'—, 
koniczyna biała 40"— do 47-— koniczyn* 
szwedzka —*— do —*—.

Podwoloczyska, pszenica 6-70 do 7"— 
żyto 5 '— do 5'20, jęczmień 5*— do 6"70, o- 
wies 5‘25 do 5’70, groch 5"10 do 9"—, wyk* 
4‘50 do 5"10, rzepak n. 11-45 do 13.15, lnian- 
ka —* — do —•—, koniczyna czerwona 37 — 
do 53'—, koniczyna biała 37"— do ę3-:—, ko 
aiczyna szwedzka —•— do —•—.

Czernlowce, pszenica 6 85 do 7’jtO, żyto 
4‘70 do 5-15, jęczmień 5-— do 6‘75, owies 
5"— do 5*50, groch 4"40 do 9"—, wyka 410 
do 4*80, rzepak 10'— do 11*15, lnianka 
do . koniczyna czerwona 35’- do 43 — 
koniczyna biała 31'— do 35'—, koniczyn* 
szwedzka ’— do —*—, tymotka 20-— do 30.

Wszystko za 100 łrilo netto bez worka.
C h mi e l  od 45’-— do 100‘— zł. nom) 

nalnie za 56 kilo, ioco Lwów, spokojnie.
Okowita gotowa za t0'000 litrów prc 

loco Lwów 31 '— do 31’50 zł.
Usposobienie spokojniejsze

*) Przedruk wzbronionv.

Inwentarz bynla i  zwierząt we 
Lwowie. Według sprawozdania miejskiego we­
terynarza znajdowało się we Lwowie w r. 1887: 
koni 1639, rogacizny 1230, kóz 4. trzody chle­
wnej 291, psów, od których opłacono podatek; 
samców 914, samic 1598; zwolnionych od o- 
płaty samców 1019, samic 245.

Z chorób stadnych i zaraźliwych w duchu 
ustawy z r. 1880 rozpoznano: a) nosaciznę u
1 konia, b) wąglik u 1 konia, c) wściekliznę 
u 26 psów.

Najwięcej wypadków wścieklizny zdarzyło 
się w kwartale II (14). W kwartale I wypad­
ków 6, w kwartale III wypadków 5, w kwar 
tale IV wypadek 1. Psy wściekłe pokąsały osób 
3, psów 65.

Koni padło 62, najwięcej z powodu chorób 
narzędzi brzusznych i odnóż. Psów schwytano 
i wybito 1375, kotów 62.

W lwowskiej rzeźni miejskiej zabito: wo­
łów i krów 15.340, buhajów i cieląt 31.160, 
owiec i kóz 2.650, świń i prosiąt 24.620.

. Dowieziono mięsa wołowego, cielęcego, 
baraniego, wieprzowego i przyrządzanego w ogóle 
17.720 cent. metr.

Zagrzebano z powodn jnż to chorobliwe­
go wyglądu, już rozkładu, już wreszcie do­
strzeżonych zmian gruźliczyoh lub wnętrzaków : 
wołowiny 1390 kg., wieprzowiny 300 kg., cie- 
lękiny i baraniny 35 kg.

Na targi piątkowe bydła użytkowego spro­
wadzono sztuk : 25.000; na targi środowe bydła 
rzeźnego sztuk 7326; koni sprowadzono w dnie 
targowe 10.480 ; kolejami dowieziono do Lwowa 
bydła rzeźnego sztuk 2.507; owiec 341; trzody 
chlewnej 1.290; ze Lwowa wywieziono bydła 
rzeźnego do Wiednia i Ołomuńca sztuk 1.200; 
trzody chlewnej do Wiednia, Morawy i Czech 
sztuk 425.

We Lwowie utrzymywanych jest przemy­
słowo 152 krów dojnych, rozmieszczonych w 13 
stajniach, podlegających ścisłemu dozorowi urzę­
dowemu pod względem hygienicznym i dye- 
tycznym.

We^Lwowie zamieszkuje 10 weterynarzy 
cywilnych i 4 wojskowych. Z cywilnych sześciu 
zajmują posady w c. k. szkole weteiynaryi, je­
den posadę rządową, dwaj posady autonomiczne, 
jeden wolnopraktykujący.

Podkuwaniem koni trudni się 14 kowali, 
bądź egzaminowanych, bądź zwolnionych od 
egzaminu.

Wiedeń, 8 października. (Telegr. Gaz. 
Lwowskiej). Przypędzono na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego 2566 sztuk opasowego 1017 
sztuk z paszy i 1199 sztuk chudego. Po­

między temi z Galicyi przypędzono 559 
sztuk opasowych, 191 sztuk chudych, z
Bukowiny 598 sztuk opasowych. Ogółena 
przypędzono o 831 sztuk mniej, a z samej 
G a l i c y i  o 416 mniej niż zeszłego tygo* 
dnia. Popyt był dość ożywionym. Ceny w 
porównaniu z zeszłym tygodniem podniosły 
się od 50 ct. do 1 zł. Nie sprzedano 46 sztuk. 
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e
woły opasowe po 50 do 59 zł., za towar 
przedni 60 do 62 zł.; wyjątkowo 64 zł., 
węgierskie woły opasowe po 52 do 60 zł., 
za towar przedni 61 do 63 zł.; z innych 
krajów koronnych woły opasowe 50 do 59 
z ł , a za towar przedni 60 do 63 zł., wy­
jątkowo 64 zł.; z paszy 48 do 54 zł.; krowy 
50 do 56 z ł^  stadniki 48 do 52 zł., za 
centnar metryczny. Bydło chude 21 do 116 
zł. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA

Sejm krajowy.
(L) XIV p o s i e d z e n i e  zagaił dzisiaj 

JE. Marszałek o godzinie 12 min. 16 z po­
łudnia.

Na posiedzenie dzisiejsze przybyli: JE. 
Minister skarbu, dr. Julian D u n a j e w s k i ,  
Najprzew. Biskup krakowski, ks. Albin D u ­
n a j  e w s k i r . . f P Unisław hr. T a r n o ­
ws k i .

Nowe petycye przekazano właściwym 
komisyom.

Z porządku dziennego pos. Wład. hr. 
W o 1 a ń s k i umotywował swój wniosek, zło­
żony wczoraj do laski marszałkowskiej, a, 
opiewający: Zważywszy, że zniesienie n o -# 
cnego pociągu pospiesznego na kolei Karola 
Ludwika, przedłuża dla południowo-wscho 
dniej części Galicyi komunikacyę z Krakowem 
i Wiedniem o więcej niż dwie godziny; 
zważywszy, iż podróżni przybywający koleją 
Lwowsko - Czerniowiecką do Stanisławowa, 
czekać muszą 5 do 6 godzin na odejście 
pociągu w kierunku do Husiatyna; zważyw­
szy, że ten rozkład jazdy czyni dla powia­
tów leżących nad koleją Stanisławowsko- 
Husiatyńską, korzystanie" z tej kolei, do 
której znacznemi datkami się przyczyniły, 
prawie niemożliwem, — Sejm raczy uchwa­
lić: Wzywa się Rząd, ażeby Dyrekcye kolei 
Karola-Ludwika, Lwowsko Czerniowieckiej 
i Transwersalnej spowodował do zmiany 
rozkładu jazdy w sposób odpowiedni potrze­
bom południowo-wschodniej części kraju, a 
w szczególności okolicy przez kolej Stani- 
sławowsko-Husiatyńską przeciętej.

Wniosek ten przekazała Izba komisyi 
administracyjn ej.

Poseł dr. C h r z a n o w s k i  przedłożył 
sprawozdanie komisyi budżetowej o prelimina­
rzach wydatków i dochodów funduszu inde- 
mnizacyjnego wsehodnio-galicyjskiego, zacho- 
dnio-galicyjskiego i krakowskiego na rok 
1889. Sprawozdanie to kończy sie następu- 
jącemi wnioskami: Na pokrycie wydatków 
funduszu indemnizacyjnego wschodniej czę­
ści Galicyi i funduszu indemnizacyjnego 
zachodniej części Galicyi w 1889 r,, Sejm 
ustanawia w tych obu częściach kraju, do­
datek do wszystkich podatków bezpośre­
dnich, po 27 centów do każdego złotego 
całej należytości podatków bezpośrednich.

Jednak komisya budżetowa zważyw­
szy, że Sejm zastrzegłszy swoje dotychcza­
sowe stanowisko prawne w sprawie indem- 
nizacyjnej , upoważnił Wydział krajowy 
uchwałą z 29 października 1882 r. do za­
warcia ugody, z zastrzeżeniem konstytucyj­
nego jej zatwierdzenia, z c. k. administrn- 
cyą państwa, w celu usunięcia sporu co do 
stosunków państwa do funduszów indemni- 
zacyjnych wschodniej i zachodniej części 
Galicyi; zważywszy, że jeżeli ta ugoda na 
warunkach uchwalonych zawartą zostanie, 
dochód ze skarbu państwa dla funduszów 
indemnizaeyjnych wschodnio- i zachodnio 
galicyjskich będzie w 1889 r. o 200.000 zł. 
mniejszy , niż w powyższym na rok 1889 
budżecie oznaczono , a przeto , aby pokryć 
ogół wydatków funduszów indemnizaeyjnych 
zachodnio- i wschodnio - galicyjskich , musi 
być dochód od kraju, to jest dochód z do­
datku indemnizacyjnego do podatkow bez­
pośrednich w 1889 roku o 200.000 zł. wię­
kszy, niż w budżecie wykazano, i doda­
tek indemnizacyjny, ustanowiony powyższą 
uchwałą finansową, należy, w razie przyj­
ścia do skutku wzmiankowanej ugody, pod­
wyższyć o dwa centy, wnosi:

Sejm uchwali następującą dodatkową 
uchwałę finansową na rok 1889: ,W razie 
zawarcia ugody pomiędzy c. k. administra- 
cyą państwa a Wydziałem krajowym, w imie­
niu Reprezentaeyi kraju, w celu usunięcia 
sporu o stosunki państwa do funduszów 
indemnizaeyjnych wschodniej i zachodniej 
Galicyi, i po konstytucyjnem zatwierdzeniu 
tej ugody, należy pobierać w roku 1889 
w powiatach wschodnio- i zachodnio-gah' 
cyjskich, oprócz ustanowionego uchwałą
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z dnia dzisiejszego zwyczajnego dodatku 
indemnizacyjuego, dodatek indemnizacyjny 
nadzwyczajny po dwa centy do każdego 
złotego całej należytości podatków bezpo­
średnich".

Co do funduszu indemnizacyjnego kra­
kowskiego, wnosi komisya budżetowa na­
stępującą uchwałę finansową : Na pokrycie 
wydatków funduszu indemnizacyjnego kra­
kowskiego w 1889 r., Sejm ustanawia w 
Krakowskiem dodatek do wszystkich podat­
ków bezpośrednich po 16 ct. do każdego 
złotego całej należytości podatków bezpo­
średnich.

Powyższe wnioski komisyi przyjęła 
■* Izba bez dyskusyi; oświadczenie J. E. Na­

miestnika złożone w sprawie fruktyfikacyi 
zapasów kasowych funduszów indemniza- 
cyjnych podamy jutro w dosłownem brzmieniu.

Pos. J a w o r s k i  przedłożył sprawo­
zdanie komisyi drogowej z petycyi Rady 
powiatowej w Limanowej o zwolnienie po­
wiatu od wpłacania 1 prc. dodatku do po­
datku na rzecz wykupna gruntów pod kolej 
transwersalną, a Izba, zgodnie z wnioskiem 
komisyi, przekazała tę petycyę Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem, aby po zbadaniu 
istoty rzeczy tak pod względem prawniczym, 
jako też co do sił finansowych powiatu, na 
przyszłej sesyi przedłożył sprawozdanie i 
wnioski stosowne.

Pos. Wł. K o z i e b r o d z k i  przedło­
żył sprawozdanie komisyi drogowej z pety­
cyi Rady gminnej wsi Płaza powiatu Chrza­
nowskiego, o subwencyę na drogę gminną.

Izba przekazała tę petycyę Wydziało­
wi krajowemu^ttJ zbadania i możliwego u- 
względnieijt%; Zgodnie z wnioskami komi­
syi dpsrgowej przekazał Sejm: a) petycyę 
Wydziału powiatowego w Kolbuszowej o 
subwencyę na drogę Kolbuszowa-Sokołowa 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i dal­
szego urzędowania w myśl okólnika z 22 
grudnia 1882 i b) petycyę gminy Szyk o 
udzielenie zapomogi na przebudowanie dro­
gi Lasocko-Łososińskiej, Wydziałowi krajo­
wemu do możliwego uwzględnienia.

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy nad 
sprawozdaniem komisyi administracyjnej z 
projektem ustawy budowniczej dla znacz­
niejszych miejscowości w Galicyi, a to nad 
zawieszonemi §§. 6» 46 i 83 projektu usta­
wy. Godzina l z  południa; posiedzenie trwa 
dalej. _______ _

Najd. Arcyksiążę R u d o l f  i Najdost. 
Arcyksiążęta O t t o n  i F r y d  e r y k  udali 
się onegdaj do Gorgony Szt. Imre w Sie­
dmiogrodzie, gdzie odbędą się łowy na nie- 

* dźwiedzie z współudziałem powracającego 
z Rumunii ks. Walii. Najd. Arcyksiążę R u ­
d o l f  ma powrócić do Wiednia na otwarcia 
nadwornego teatru.

Król M i l a n  serbski przybywa jutro 
,z Gleichenbergu do Wiednia.

Według najnowszych dyspozyeyj, ho­
norowi kawalerowie przydani do boku ce­
sarzowi Wilhelmowi na czas pobytu w gra­
nicach Mo n a r c h i i n i e  będą towarzyszyć 
cesarzowi w podróży z Miirzzuschlag do 
Pontafel.

z, powodu toastów, wzniesionych pod­
czas obiadu dworskiego, danego na cześć 
cesarza Wilhelma, pisze Nordd. Attg. Ztg.: 
„Porywające słowa, wygłoszone przez mo­
narchów niemieckiego cesarstwa i Austro- 
Węgier w czasie galowego obiadu w Wie­
dniu, rozniósł telegraf po świecie całym. 
Powitane one zostaną przez naród niemiecki 
z żywą radością, bo poręczają najdroższe do­
bro narodów, pokój. Serdeczne stosunki po­
między obu Monarchami są wiernem odbiciem 
tosunków pomiędzy obu państwami cywili- 

■yjnemi. Przymierze, jakie zawarła mądrość 
. Wilhelma I , jak to podniósł dostojny 

wnuk jego, trwać będzie nadal w niezmien­
nej, uznanej s ile , ku błogosławieństwu ca­
łej Europy. Najwymowniejszy wyraz znala­
zły owe uczucia przyjaźni i przymierza 
w toastach, wzniesionych przez obu Monar­
chów na cześć /obopólnych arrnij. Koleżeń­
stwo, ten właściwy wojskowy węzeł, który 
stanowi najsilniejszą spójnię arm ij, rozcią­
gnięty został na oba sprzymierzone wojska; 
w ten sposób koleżeństwo broni uzyskało 
z najwyższych ust swą najwłaściwszą sank- 
cyę“. Voss. Z eitun g  pisze o toastach: Wię­
cej to, niż zwyczajna grzeczność; jest to 
zapieczętowanie trwałego sojuszu i koleżeń­
stwa broni na wypadek, gdyby kiedyś ludy 
swojej wolności irieczem bronić musiały. 
~5otwierdzonem to także zostało przez odzna- 
zenieze strony cesarza Wilhelma właśnie tych 

austryckieh mężów stanu, którzy poparli 
niemiecki sojusz. Berliner Tagblatt sadzi, 
iż ważne koleżeństwo broni Niemiec z "Au- 
stro-Węgrami jeszcze nigdy tak bezwarun­
kowo proklamowanem nie zostało.

Sonn- und Montags-Zty. oświadcza na 
podstawie telegramu z Osieka, że pismo u- 
prawiedliwiające b i s k u p a  S t r o s s m a y e -

r a  do Papieża, ogłoszone w Koln. Ztg., o- 
raz list niejakiego Yuscetica, rzekomego se­
kretarza biskupiego do redakcyi, są podro­
bione.

| -------------
Koln. Ztg. dowiaduje się, źe c e s a r z  

W i l h e l m  i c a r  przybędą w listopadzie 
do K o p e n h a g i ,  ażeby wziąć udział w ju ­
bileuszu 25-letnich rządów k r ó l a  d u ń ­
s k i e g o .  Podróży tej przypisują wysokie 
znaczenie polityczne.

Dnia 6 b. m. wysłano z Berlina do 
R z y m u  cesarską karetę galową z ośmioma 
końmi i całą służbą. Karetą tą uda się — 
jak donosi Germania — cesarz Wilhelm z 
wizytą do Watykanu.

A m b a s a d o r  w ł o s k i  przy dworze 
berlińskim, hr. Launay wyjechał do Rzymu, 
aby być tam obecnym przy przyjęciu mo­
narchy niemieckiego.

Według oficyalnych wiadomości z Ber­
lina , parlament niemiecki, który ma być 
otwartym 20-go listopada, nie będzie obra­
dował nad ustawą o socyalistacb. Ze wzglę­
du na zbliżające się wybory do sejmu pru­
skiego, przypomina Nordd. Allgem. Zeitung 
królewskie rozporządzenie z 4-go stycznia 
1882 roku, o współudziale urzędników przy 
wyborach , które zobowiązuje ich do repre­
zentowania polityki rządu przy wyborach, 
i do wstrzymywania się szczególnie od 
wszelkiej agitacyi przeciw rządowi. Jak 
wiadomo, książę Bismarck wyjaśnił to roz- 

j  porządzenie w tym duchu , iż każdy urzę 
dnik może głosować według swego przeko­
nania, ale nie może żadną miarą agitować 
przeciw rządowi, a obowiązany jest bronić 
polityki jego przeciw wszelkim zaczepkom.

Rozkaz najnowszy oberpolicmajstra 
warszawskiego, wymienia 71 cudzoziemców, 
którym za rozmaite przestępstwa wzbronio­
ny został pobyt w Królestwie Polskiem i 
cesarstwie rossyjskiem. W liczbie tej znaj­
duje się: poddanych a u s t r y a c k i c h  39, 
pruskich 20, perskich 7, tureckich 2, grec­
kich 2 i saski 1.

R o b o t y  f o r t y f i k a c y j n e  p o d  Bu­
k a r e s z t e m  pilnie są prowadzone. W tych 
dniach rozpoczęto roboty ziemne około kilku 
nowych fortów. Dawniej zaś rozpoczęte 
forty, za rok zupełaie ukończone zostaną. 
Kolej obwodowa łącząca między sobą wszyst­
kie forty, jest już gotową, z wyjątkiem ma­
łej przestrzeni w blizkości fortu Carnica, 
gdzie budowa mostu nastręcza trudności.

C. k. poseł przy dworze serbskim p. 
H e n g e l m u l l e r  powrócił tn ia  6 b. m,, do 
Belgradu i objął urzędowanie.

Do Pol Corrr. donoszą, iż serbski mi­
nister spraw zagranicznych Mijatoyic po 
powrocie z Gleichenbergu wręczył prezeso 
wi gabinetu Christiczowi p i s m o  k r ó l a  
M i l a n a ,  w którem król wypowiada rzą­
dowi podziękowanie z powodu jego dotych­
czasowego zachowania się i zapewnia go o 
zupełnem swem zaufaniu.

K r ó l  H o l a n d y i ,  którego stan zdro­
wia nie rokuje wielkich nadziei, czyniąc 
użytek z przysługującego mu prawa, mia­
nował czterech członków rady opiekuńczej 
dla małoletniej swej córki.

Dzienniki francuskie, a między innemi 
i Autorite, mniemają, że ciągłe prowokacye 
Włoch czynią nieodzownem rozwiązanie za­
targu włosko-francuskiego. Jest tu mowa 
głównie o Tunisie, gdzie rząd francuski 
wprowadza w szkołach język francuski.

Nation twierdzi, że prawdopodobnie 
jest bliskie przesilenie ministeryalne, i u- 
patruje w Goblecie następcę p. Floąueta.

Deputowany Andrieux zwrócił się 
w piśmie do ministra sprawiedliwości z żą­
daniem, ażeby zarządził śledztwo sądowe 
przeciw deputowanemu Gilly, który obwinił 
członków komisyi budżetowej o oszustwa. 
Według depesz wczorajszych z Paryża, mi­
nister sprawiedliwości, Ferrouillat, wydał 
rozkaz wytoczenia śledztwa przeciw p- Gil­
ly, który podziękował za to panu Andrieux 
w liście.

Pol. Corr. pisze: Donoszą nam z Rzy­
mu, że wiadomość o udzieleniu włoskiemu 
prezesowi gabinetu, Crispiemu, wielkiej wstę­
gi orderu Szczepana, sprawiła we Włoszech 
jak najlepsze wrażenie. Z powodu, że za­
szczyt ten spotkał p. Crispiego po spotka­
niu się z JE. hr. Kalnokym w Chebie, po­
czytują to we Włoszech za widoczne pono­
wne wzmocnienie stosunków pomiędzy Au- 
stro-Węgrami a Włochami. Wręczonemu 
przez członka austro-węgierskiej ambasady 
w Rzymie p. bar. Gódel {Lanoy odzna­
czeniu , towarzyszyło własnoręczne nader

sympatyczne pismo JE. p. Ministra spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky’ego. Na pismo 
to, jak nas zapewniają z Rzymu, odpowie­
dział p. Crispi bardzo serdecznie, prosząc 
zarazem J. E. p. M inistra, ażeby zechciał 
Nąjj. Panu oznajmić najpowolniejsze podzię­
kowanie p. Crispiego.

Według rzymskiej depeszy biura kore­
spondencyjnego cesarz Wilhelm przybędzie 
stanowczo d. 12 b. m. w południe do Wa­
tykanu. U stóp schodów przyjęty on zosta­
nie przez wielkiego ochmistrza papieskiego 
msgra Macchi i innych dostojników papie­
skich. Papieski wielki podkomorzy msgr 
Della Volpe przyjmie go z innymi dostojni­
kami u wejścia do papieskich apartamen­
tów. Papież wyjdzie naprzeciw cesarza aż 
do przedpokoju, który salę tronową dzieli 
od wielkiego gabinetu Leona XIII, gdzie 
się odbędzie właściwe spotkanie. Dwa zu­
pełnie równe foteh ustawione zostaną na 
estradzie tronowej. Świta cesarska pozosta­
nie w sali tronowej i zostanie później przez 
Papieża przyjętą. Cesarz zwiedzi następnie 
muzea watykańskie. Po południu kardynał 
Rampolla odda wizytę Cesarzowi w pałacu 
poselstwa pruskiego.

Organ prezesa gabinetu włoskiego, Bi- 
fo rm a , pisze, że Włochy mogą być tylko 
uradowane tern, jeżeli cesarz Wilhelm tra­
ktuje Leona XIII jako władcę, ponieważ to 
obala bajkę o więzieniu Papieża. Dalej mnie­
ma ten dziennik, że Kościół katolicki zacznie 
teraz być rzeczywiście katolickim, ponieważ 
przestanie być rzymskim.

Na pamiątkę pobytu cesarza niemie­
ckiego w Rzymie zarządzono wybicie złotych 
medali.

Corr. de VEst donosi: Nuncyusz Fer- 
rata w Brukseli otrzymał okólnik Kuryi 
rzymskiej, w którym Papież protestuje prze 
ciw demonstracjom uroczystym, odbytym 
w dniu 20 września, a to tak przeciw ob­
jawom ze strony króla Humberta, jakoteż 
p. Crspiego. Podobny okólnik wysłany zo­
stał do wszystkich nuncyatur.

Dzienniki londyńskie donoszą: Tele­
gram z Ameryki ostrzega policyę włoską, 
ażeby w czasie odwiedzin cesarza Wilhel­
ma w Rzymie rozwinęła czujność, ponieważ 
anarchiści internacyonału w Nowym Jorku 
objawiają w tych czasach niezwykłą energię.

Peuple, organ belgijskiego stronnic­
twa robotniczego, zapowiada odrodzenie się 
organizacyi „internacyonału", który powo­
łany zostanie do życia przez zwołany na 
16 listopada kongres socyalistyczny do Lon­
dynu. Równocześnie donosi to pismo, że 
niemieckie stronnictwo demokratów socyal- 
nych odmówiło udziału w kongresie, a to 
skutkiem rady i wpływów Bebela i Lieb- 
knechta.

Berneński Bund  donosi, źe z inicy.a- 
tywy wojskowego departamentu rządu szwaj- 
czarskiego, zebrała się w Wallenstadt ko­
misya fachowa, która będzie obecną przy 
próbach karabinów, ażeby orzec czy wpro­
wadzenie karabinów małego kalibru dla ar­
mii szwajcarskiej byłoby korzystne.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
AYiedeÓ, 9 października. (Tel.pr■) 

Kolej Lwowsko-Czerniowiecka ma za­
miar zaprowadzić bezpośredn ie  tary­
fy dla zboża rum uńsk iego  prowadzo­
nego przez B essarab ię , do końca li­
nii lokalnej Lwow-Nowosielica. Za­
rząd spodziewa się przez to powię­
kszyć przewóz zboża ru m u ń sk o -g a li-  
cyjskiego do Niemiec.

Dzisiaj rozpoczęły się rokowania 
reprezentantów Austryi i Szwajcaryi 
w  sprawie traktatu handlowego.

Wczoraj odbyła się pierwsza kon- 
ferencya przybocznej rady przewi­
dzianej w ustawie o zabezpieczeniu 
robotników. Prezydentem obrany rad­
ca Kaan.

Praga, 9 października. Deputo­
wany do Rady państwa , P i c k e r t , 
umarł.

Berlin, 9 październ. (Tel. pr.) 
Nordd. Allg. Ztg. donosi, że na czas 
pobytu cesarza Wilhelma w  Rzymie, 
poprowadzone będą dwa specyalne dru­

ty telegraficzne między Rzymem a Ber­
linem.

Kreuz Ztg. donosi, że cesarz 
Wilhelm złoży wizytę Papieżowi 12 
b. m ,; pojedzie do Watykanu w po­
wozach nadesłanych z Berlina, w to­
warzystwie posła Schlózera. Na ży­
czenie Papieża będą ambasadorowie 
obcych mocarstw prży Watykanie o- 
becni przy przyjęciu.

Stuttgart, 9 października. Staats- 
anzeiger donosi, iż z powodu długo­
trwałej skłonności do cierpień zapal­
nych i kataralnych kanału oddecho­
wego jakoteż od dawna już trwają­
cych zmian w  obiegu krwi, udaje 
się król wirtemberski Karol I w dniu 
20 b. m. do Riviery na pobyt zimo­
wy. Królowa uda się tamże nieco 
później.

Petersburg, 9go października. 
Carstwo przybyli onegdaj do Batum, 
przyjmowani uioczyście, i byli obecni 
przy założeniu kamienia węgielnego 
pod cerkiew prawosławną.

Petersburg, 9 października. St. 
Petersb. Journal omawiając komenta­
rze dzienników o pobycie cesarza nie­
mieckiego w  W iedniu, objawia zda­
nie, że przypuszczenie, jakoby cesarz 
Wilhelm miał zamiar w  Wiedniu i w 
Rzymie spełnić te zobow iązania, ja­
kie przyjął na siebie wobec Rossyi 
w  sprawie bułgarskiej, — jest bardzo 
śmiałem. Z głosów  organów urzędo­
wych należy p rzypuścić, że odwie­
dziny c e s a r z a  W i l h e l m a  ma­
ją na celu uroczyste stwierdzenie 
dobrych stosunków z odnośnemi Dwo­
rami i pokojowych intencyj no­
wego władcy niemieckiego. Nie mo­
że więc być mowy o rozprawach w  
kwestyach szczegółowych. Cesarz W il­
helm nabył w Peterhofie z pewno­
ścią przeświadczenia o pokojowych 
zamiarach Rossyi, i starał się nie­
wątpliwie przekonać o tem Dwór 
wiedeński, a jeżeli będzie uważał za 
potrzebne, uczyni to i w Rzymie. P o­
stępowania takiego cesarza Wilhelma 
nie należy jednak w żadnym razie u- 
ważać za wypływ jakichkolwiek zo­
bowiązań.

Simla, 9 października. Trzeci
oddział ekspedycyi do gór Czarnych, 
dotarłszy na grzbiet gór, został oto­
czony przez nieprzyjaciół i stracił 
trzech ludzi, dwóch zaś odniosło ra­
ny. Przy dalszem rekognoskowaniu 
zginęło znowu 3 ludzi.

Paryż, 9 października. Wczoraj 
zgłosiło się do prefektury policyi o- 
koło 2000 cudzoziemców, celem za­
dośćuczynienia nowemu rozporządze­
niu.

Temps donosi, że w B ejrucie przy­
szło do drobnego zajścia pomiędzy 
konsulem francuskim a tureckimi żoł­
nierzami.

Ten sam dziennik stwierdza z o- 
kazyi obecnej podróży prezydenta Car­
nota, iż nigdzie mu nie objawiono ży­
czenia rewizyi konstytucyi, gdyż kraj 
pragnie spokoju i utrwalenia stosun­
ków a nie m yśli o rewizyi.

Nation zamieszcza pogłoskę, ja­
koby w łonie gabinetu miały zajść 
zmiany skutkiem różnicy zdań w kwe- 
styi rewizyi konstytucyi. W miejsce 
Floąueta ma przyjść Groblet.

Dostojnicy rojalistyczni mają od­
wiedzić hrabiego Paryża przed zwoła­
niem Izb.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 października ] 888, godzina 10 

m. 3. Akcye kredytowe 305.10, anglo-anstr. 
—•—, Unionbank 208’50, kolej Karola Lu­
dwika 206'—, Południowa 106'25, renta papie­
rowa—*— 5pr. gal. hip. listy zastawne 93.__
gai. obi. indemn. —' ,  do —•—, 4l/g pr> ]j_ 
sty zastawne banku krajowego 91"—, 4*/a pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 91.—, Napoleon- 
dor 9’64,50, rubel papierowy —•—. Usposo­

bienie mdłe.
Odpowiedzialny Redaktor Adam KreohowleoM.



P ociąg i k o le jo w e
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do L w ow a:
Z K ratow a: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z B ełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

Z C zerniowlec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z P od w ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy. ________

; Odchodzą ze Lwowa :
Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca : o 
godz. 9 min. 52 przed poł, pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

I Do C zerniow lec ; o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 

i przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

\ Do Zimnej wody-Rudna : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z dworca P od zam cze :
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do S try ja :  o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i e godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Do B e łż ca : o godz. 7 min. 49 rano } ociąg 
 mięszany._______________________ __

O s .  król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­
rowa, Husiatyna, Stanisławowa, i Stryja

Godz, 8 wieczorem z Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 10 min. 35 przed połuda. do Stryja, 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

Gtdz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna.

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławoez- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

Cennik lwowskie) Izby handlowej i przemysłowe).
Lwów, dnia 8 października 1888.______

żądają

I. Akcye za sztukę.
Eol. g. Ear. Lud. po 200 zł. in. k. a 
Sól. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku rea. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. z a s t .  za 100 zł. J
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» „ 5 pr.w. a. wy- e
losowane z 10 pr. premią ■ ' • §p 

Banku kraj. 4’/* Pr- wa. los.511. jg, 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. •« 

a % rt 4 pr. w. a. ka 
„ „ „ 5 pr. los. w 371. «

Tow. kred. gal.4 pr. wa. los 41‘/i 1. § 
;  .  4<J,pre. „ „ 52 g
B n 4 Pr0 - » tl 56  M  

Listy dłużne g. Z. kr. wł. dawniej § 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 prc.) 21/* pr. w. a. w likwidaeyi 

8. L isty  d łu żn e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
Ą. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wał 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . , 
różyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. '% r. 1883 po 41/, pr. wa.
9» Losy miasta frakowa

B Stanisławowa
6. M onety.

Dtikat holenderski . . . . .
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor. . . . . . .
pvSm periał............................ ....
Babel rosayjski srebrny , ,

_ „ papierowy . . .
ta I  auuek alMaiackiek1?  , . .

płacą
walutą austr.

zlr. ei. sir et
306 __ •SuO —
317 £0 22 L —
377 _ 281 —
— — 216 —

99 75 100 75

102 90 104 __
93 50 94 50

101 10 103 10
94 10 95 10

101 10 102 10
91 25 92 50
94 75 95 75
90 — 91 50

— 67 50

— 48 —

104 _ 105 25

10O — 101 —

i03 25 105
91 35 92 35
33 25 24 50
33 — 35 50

70
74
68
89
36
28 *i 
80

5 80 
5 84 
9 68 

10 —  

1 48 
1 31 
60 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 października 1888. 

i. Dług p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-lktopad............................
luty-sierpień................................   .

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeh-lipiee.................................
kwi9oioń-paździemik.........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr. 
s ,. 1860 po 500 złr. w. a, 5 pr.
b „ 1860 po 100 złr. 5 prc.
b s 1864 po 100 złr. . ". .
s „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr, austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, w 120 

złr.5 prc. . . . . . . . . .
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna cd podat. 4»r.

4 . O biigaeys indem 5 pro. (za złr. m. k.)
Czech................... ....  109.50 —.—
Bukowiny .  .......................  . 104.— 104 60
G a lie y i ....................... . 104— 104.60
Niższej AuBtryi 109,25 109.75
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.50 105.20

81.20 81.40 
81.25 81.45

82.15 82-35 
82,60 62 80

132.75 138.-
140.50 141.— 
141.— 141.50
171.50 172.—
171.50 172.--
154.75 155-50

97.30 07.50 
110.25 11.0 45

Węgier 104.50 105.20

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111.75 112. -  
inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307.50 303 80 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 514.— 517.— 
Gal. banku hip. po 300 zł. . . . .  —. — —,—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — .— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 877.— 879.— 
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dua. po SOOzł.m. 339.— 401,— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 2t zł. m„ —.— —,— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a-l) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2457,— 2463.— 
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 20V/5 207.25 
L^-Cferan*. JwL i -w m  *?. ura w*?. 217 50 t l8  -50

. płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 252.— 262.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 107.— 107.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 172.25 173.75

4. L isty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Poważ- austr. zak. kr. ziem. 41/,, pr. w

złocie w 50 1.....................................101.— 11.50
„ „ „ premiowe po 3 prc. 103 — 103.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18!. 6. pr. 90.— 93.—
„ 3 „ r, w 30 1. 7 pr. 94.— 97.50
„ „ „ 3 w 38 1. 5*/a pr. 89.— 91.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc, . . 94.40 —
„ „ „ po 5 pro. . . ’0150 103.20
a „ * po 5 prc, w
37 latach zwrotne  ................... 101.50 102.20

Banku krajów. 4‘Zi pr. wa. los w 511/, 1. 93.— 94.— 
Obligi komunalne Banka krajowego

5 prc. w, a. I e m i s y i ........... 100.— 101.—
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyi. 97.75 100.50
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . — - —.— 
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 prc. . . 101.25 102.—

Zakł. kr. ziems. po 5’/« pro- - 101.50 102.—
5. Obiigaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.25 99.7-5
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  109.' 0 100.70 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.70 100. -

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101,— i02.—
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4‘/j prc.........................................  99.60 100 20
dito. dtto. (Jarosław-Sokai) . 3b.— 99.— 

Roi. gal. Lwśw-Czern.-Jass. emi*. a S00 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.— 81.80

z r. 1884 . . 88 50 89.50
z r. 1868 . . —
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol a 200 zł. 5 pr. w. fi. . ^8.50 99 —
6» L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 182. — 182.50
Clarego po 40 zł. m. k........................  59.— 60,—
Tow.żegl.par.naDsmajipolOOsj.a.k. 113.50 — —
KeglOTicfea foo JO sil m. jr. , . 41.— 42 --

Wszech nauk lek rskich t

Dr. Julian Czyrniański
{lekarz chorób wewnętrznych, spi cyalista  óo chorób
{żołądkowych, b. elew-asystent kl niki prof-. ^-je. 
| gera, b. sekundaryusz lecznicy powszechnej w g 
| dniu. — Ordynuje od godziny 9—10 rano i 0?Kgg 
1 po południu.

Ulica Jagiellońska L. 7, I. piętro- __

Adwokat krajowy

Dr. Leonard Nowacki
otworzył biuro dla spraw cywilnych, sksrbowy®^ 
administracyjnych we Lwowie, przy ulicy

nalskiej L. 1, na I. piętrze. _̂ ssS*

Główna wygrana złr. 50.000
Ciągnienie już 15 października b. r.

na 3% losy kredytowe ziew**1
za r zł. i 50 et., 

jakotei losy oryginalne po kursie dziennr 
sprzedaje

K t ^ T O R  W Y l I f S l
K I T Z i S T O F F  , .T

Plac Halicki I. Lwów. Plac
Wszelkie zlecenia z prowincyi w zakres bana 
wchodzące uskuteczniamy najsumienniej patJ8hm i

n«y miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k.......................
Czsrwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„  ̂ węgiersk. „ po 5 ii.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..............................   .
Salma po 40 ji .  m. k......................
5t. Genoia pó 40 zł. m. k...................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .
„ „ po 50 zł. w. a. . . .

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Windieehgratza po 30 zł. M. k. . .

7. W eksie (na 3 miesiąca).
Augsburg na 100 zł. w. p, 

mark w. p,

płacą żąd^Jf c  I59,25 m P  
57.50 B8 
17.30
1130 U.?0

a> .59
f i -

33.50 £  
146,-

2 -  t u
55 76 56,2®

Berlin za 1 0 0 _____ ...
Frankfurt za 100 mark 
Hamburg za ICO mark 
Londyn za 10 f t  szt. 
Paryż za 100 ft. .

K u r
Dukat cesarski men..

„ pełnej wagi .
Korona . . , . . 
20 frankówka . . . 
Rossyjski półimperitó 
Talar związkowy . , 
Srebro. . . . . .

a. . 
a . . . 

. p. n.
9. U ,

■ ■' ‘32.19 132-40 
48,97.50 4815-

m i  i  •  t a .
5.76.—
5.74,—

9.63 — 
9.93 —

5.78 -
5.76

"9.64.6°
9 95.—

Z  lwowskiej l a b y  nandlowej i  p rz e m y s ło w e j-
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 8 października 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

c a  a w srebrze . .
Renta w z ło c ie .....................................
5 prc. au0l,r. renta marcową . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . . .  

a a kredytowego . . . . .
L ondyn .................................
Napoleondor......................................

.Dakat cesarski men............................ ....
5100 siu»5eek5(Bb . . . . . .

P i m M J S  .JE  WJ n  :m  € >  " W W - W .

Licytacye.
L. 33818. (6242 2—3)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­
sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Adolfa Udryckiego 
w sumie 4703 zł. 47 ct. z przjn., odbędzie 
się dnia 8 listopada 1888 i dnia 13go gru­
dnia, każdym razem o godzinie lOej przed 
południem przymusowa licytaeya do Kazi­
mierza i Jana Hrobonich wedie wyk. hip. 
dz. II. 1. 496 p. 2 B. należącej realności 
pod 1. 558% we Lwowie położonej, na któ- 
rychto terminach realność ta, a to na pier­
wszym tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na drugim i niżej ceny wywołania zł. 
26773 zł. w. a. sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kwota 1339 zł. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych w ie­
rzycieli hipotecznych, tudzież dla wszyst­
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 31 lipca 1888 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe n i­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo­
gły, adwokat dr. Dziędzielewicz kuratorem, 
a jego zastępca ad w. dr. Dornbach miano* 
wany został.

We Lwowie, dnia 22 września 1888.

L. 10347 (6288 2— S)
C. k. Sąd obwodowy ta rn o w sk i poda- 

je  do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Elki Handgriff, przyznanej w su­
mie 107 zł. W. a. z należytoźeiaini dodat- 
kowemi, dozwoloną została sprzedaż egzeku- 
cyjna % części w Tarnowie na Pogwizdowie 
pod lk 51 i 52 położonej realności do dłu­

żn ik a  M ojżesza  Heekera, n a le ż ą c y c h .
Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyą 

publiczną w sądzie tutej. w 2 terminach, a 
mianowicie: w dniu 9 listopada 1888 r. i 
w dniu 10 grudnia 1888, każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2576 zł. 71 ct. w. a. po­
niżej której w terminie pierwszym dobra 
sprzedane nie będą.

W drugim terminie sprzedaż za jaką­
kolwiek najwyżej ofiarowaną cenę nastąpi.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 257 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w re 
gistraturze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 6 września 1888.

L. 6840. (6822 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano na dwóch terminach a to 
dnia 8. listopada 1888 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 13. grudnia 1888 nawet 
poniżej takowej, licytaeya realności 1. 38, 
według wyk. hip. 17 — 128 i '/, 18 księ­
gi gruntowej Haliezanowa własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 8 rat po 43 zł. 
64 ct. i kapitału 526 zł. 81 et. w. a. z 
przynależy tościami.

Cena wywołania 1248 zł.
Wadyum 125 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem c. k. notaryusza pana 
Adolfa Henzego w Gródku.

W azie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­

słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 13 grudnia 1888 o godz. 4 po po­
łudniu.

C. k. Sąd powiatowy 
- Gródek, 10 sierpnia 1888.

L. 8781. (6064 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
resztującej wierzytelności c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego w kwocie 7213 zł. 
32 ct. w. a. z 7 prc. odsetkami od 6 lipca 
1887 odbędzie się 15 listopada 1888 o go­
dzinie 9ej przed południem w biurze nr. 15 
przymusowa sprzedaż realuości Jakóba Wol­
fa Zinkesa pod 1. 23 i 25 w Tarnopolu pod 
następującymi warunkami.

1) Cena wywołania wynosi 40000 zł. 
wal. austr.

2) Wadyum 2000 zł.
3) Sprzedaż nastąpi przy powyższym 

terminie także poniżej ceny wywołania, 
jednakże nie niżej jak za 14 000 zł. wal. 
austr.

4) Resztę warunków, wyciąg hipote­
czny i protokół opisania przynależytości 
można przejrzeć w tutejszosądowej registra­
turze.

Tarnopol, dnia 15 września 1888.

L. 5639 (5978 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Zura- 

wnie odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
15 listopada 1888 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 20 grudnia 1888 i poniżej 
takowej licytaeya realności 1. 27/35 w Ły- 
skowie, dłużników Józefa Szewczuka i spad­
kobierców po Semku Szewczuku własnej1 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, o zapłacenie 13 rat po 
12 zł. i resztę kapitału 33 zł. 44 ct.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można 

tutejszosądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca poby* 

wierzycieli ustanowionym jest kurator P’ 
Jan Ludkiewicz, c. k. notaryusz wŻuraWh1 

Źurawno, 19 sierpnia 1888.

L. 10744 (5924
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ?.ft 

eaje do wiadomości, że w celu ściągnIf 
sum 25 zł. 36 ct., 12 zł. i 30 zł. 50 ;
przynależytościami, na rzecz Jędrzeja 
turskiego, odbędzie się dnia 14 list°P 
1888 o gEdzinie 10 przed południe® ^  
biurze nr. 6 egzekucyjna sprzedaż reaiu 
ści dłużnika Chaskla Samuela Steckel p°
1. sp. 1261 w Tarnopolu położonej. ,0 

Cena wywołania, poniżej której tak 
realność ta na powyższym terminie sprZ 
daną będzie, wynosi 1447 zł. 50 ct.

Wadyum 72 zł. 37 ct. ^
Bliższe warunki przejrzeć można 

registraturze Sądu.
Tarnopol, 7 września 1888.

L 7513 (5885
W dniu 14 listopada i 12 grj1 j 

1888 o godzinie 10 rano pi’zeProwa i juCie 
sprzedaż realności pod nk. 78|22 w »  ^  
brzuskiej Iwana Cap, ciała tabularneg 
stanowiącej na rzecz Zakładu kredytu 
włościańskiego pto 89 zł.

Cena wywołania 250 zł. aw.
Wadyum 25 zł. aw. i.uS(
Bliższe warunki przejrzeć możn 

registraturze.
C. k. Sąd p o w ia to w y .

Bircza, 31 stycznia 1888.



z. 778
1

.b:

K u n d m a e h u n g . (6825)

dern k ?? Oetober 1888 um Uhr Yormittags wird wegen Sicherstellung der in der unter beigezetzten Tabelle angefuhrten Arbeitsleistuugen bei
■ Militar-Betten-Magazine in Lemberg (Zyblikiewicz-Grasse nr. 81), eine offentliche Sicherstellung-Yerhandlnng nnter nachstehenden Bedingungen-

abgehaltem werden:

^er s*cberzustellendeii Leistungen umfasst das Solarjahr 1889, ein 
?eW igU n £ J erS®stellten Geschafte kann jedoch bei giinstigen Preisen mit Ge- 
6,1 Werden ' Reichskriegsmmisteriums auch auf mehrere Jahre hintangege-

f 6r Offertl6 Ĵ n])of;e kónnen m ittelst sehrjftlicher mit 50 kr. Stempelmarke yersehe- 
»  8 Gesch 'ff aUcłl “ ‘undlich g®g«n Erlag des Urkundenstempels per 1 fl. fiir 

rden. gestellt und miissen mit dem unter festgesetzten Vadium versiehert

in Ziffern und Worten ohne Oorrectur ausgedriickt sein. Jedes 
^erbandi * muss die Erklarung enthąlten, dass der Offerent die Bedingnisse 

o Has r r g s -?r°tok°lIs kennt und sich denselben unterwirft.
a^ t i 0 ll i s t  v n r  T T .in triff  H o r  V o r f r o  r*o- W i  r lre o  m l r o i f  f t i i f  ilm ist vor Eintritt der Yertrags-Wirksamkeit auf die yorgesehriebene

S c h \ ergaQzen‘
S i^ itta J s  k*C-^e °^er mtindliche Offerte werden am obigen Tage langstens bis 10 Uhr 
t ‘Da ] o, dem k. k. Militar-Betten-Magazine in Lemberg, Zyblikmwicz-Gasse Nr. 
8a^8 entgep00 ^ag6gen in jeder Filialstation bis 18. Oetober d. J. 11 Uhr Vormit- 
neni Zwecjfg1̂ ®110111111011) u ZWRr *n ^en Eilialstationen in Gegenwart der zu die- 

0tilDais8ion ^ena betreffenden k. k. Militar-Stations-Commando zusammentretenden 
5 T

i^assen j er Offerent fur miindliche oder scbriftliche Anbote hat reehtzeitig zu ver- 
q protokoiw wforderlichen Soliditats und Leistungsfakigkeits-Zeugnisse und zwar
? eBch&ftBleuł • men durch die Handels- und Gewerbe-Kammer, fiir die anderen
)ifge SezirtA6 111 Lemberg dureh den Magistrat, in sonstigen Orten dureh die zustan- 

g&zin jn ilauPtmannschaft langstens bis 21. Oetober d. J. an das Militar-Betten- 
in Her vnn ubersendet werden.
a jf des ze . genannten Stellen erhaltene schriftliehe Bescheid iiber die Ausstel- 

°^en m:W SSes i8t dem Offerte beizuschliessen, beziehungsweise bei mundlichen
A Na h U g en ‘6.Dbage aa rags°fferte bleiben unberucksichtigt. — Ais solche werden alle jene 
'Dlanrr^- gesehen, welehe n a c  h der oben angesetzten Stunde in allen Stationen

der*«lche‘. Auss0r
lei

Nachtragsofiferten bleiben auch jene Anbote unberucksichtigt,

a)  den in der Kundmaehung enthaltenen Bedingungen nicht Genuge

*0 auf die ungetrennte Ueberlassung aller oder mehrerer Arbeiten lauten; 
y  einen kiirzeren ais vierzehntatigen Entscheidungstermin bedingen; 

^srstreitg • ®e<bngungen enthąlten, die dem Wesen des ausgebotenen Geschaftes

e) in telegrafischer Form einlangen, und
/) keinen bestimmten in Ziffern ausgedriickten Anbot, sondern bios die 

Erklarung enthąlten, dass der Offerent zu einem bestimmten Procentnachlasse von 
dem zur Zeit noch unbekannten Bestbote sich verpflichte.

6. Bedingte schriftliehe Offerte werden nur in jenem FaIle eiae Berueksichti- 
gung finden, wenn dieselben mit dem Wesen des ausgebotenen Geschaftes sich ver- 
einigen lassen und dem Aerar iiberdies den meisten Vortheil gewahren.

7. Die eingelangten schriftlichen Offerte werden nicht in den einzelnen Statio­
nen, sondern bios bei dem k. k. Militar-Betten-Magazin in Lemberg eróffnet und im 
Protokolle yerzeichnet.

Ergibt es sich, dass ais Bestbot ein mundliches und zugleich ein schriftliches 
oder dass ein gleiches Bestbot mehere Offerte yorkommen, so steht, — ohne dass in 
eine Verhandlung einzugehen wiire, der Corps-Intendanz die Entscheidung, zu wel- 
ehem der Bestbote der Yorzug zu geben sei.

8. Jeder Offerent bleibt fiir seinen mundlichen Anbot vom Tage seiner Ferti- 
gung im Protokolle, fur seinen schriftlishen Anbot vom Tage der Offerts - Ueber- 
reichung yerbindlioh, das Aerar aber erst yom Tage der erfolgten Genehmigung der 
Anbote.

9. Die zum Betriebe des tibernommenen Geschaftes erforderlichen Localitaten 
und Gerathe hat der Contrahent aus eigenen Mitteln sich zu yerschaffen, muss die 
ihm zur Reinigung oder Reparatur anvertrauten ararischen Bettensorten in sieheren 
dem Zwecke entsprechenden Localitaten unterbringen, iiberdies das ararische Gutge-

F6U©rsg6fehx Y6rsicłi6rii.
Der Ersteher der Wasche-Reinigung und Reparatur der Bettensorten fiir die S ta- 

tion Lemberg ist verpiiichtet die yorhandenen ararischen Localitaten und Betriebs- 
Gerathe gegen den zu vereinbarenden Mietzins auf die ganze Contractszeit zur Be- 
nutzung zu iibernehmen.

Im Offerte ist somit der angebotene Mietzins fiir die Localitaten und fur die Re- 
ąuisiten getrennt auzugeben.

10. Das Behandlungsresultat wird erst naeh herabgelangter Entscheidung der k. 
k. Intendanz des i i .  uorps zu Lemberg bekannt gegeben werden.

LL Licitations -Bedingungen konnen die Concurrenten sowohl bei
dem k. k. Militar-Betten-Magazm e in Lemberg (Zyblikiewicz-Gasse Nr. 31), ais auch 
bei den k. k. f  niaUMilitar-Betten-Magazinen zu Brzeżany, Jaworów, Złoczów und 
Stryj einsehen und haben dies in den betreffenden Verhandlungsprotokollen zu be- 
statigen.

Bei den genannten Magazinen konnen auch Formularien zu den Offerten einge- 
sehen werden,

Uebersichts-Tabelle iiber Sicherstellungs-Yerhandlungen
^ ^ S ieh erstellu n gs-Y erh an d lu n g  flndet statt;
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Sicherzustellende Arbeitsleistungen

ZU
erlegendes 

Yadium fiir
Garni- 
, sona- 
Spital

Betten
Maga-

zin
Gulden

Anmerkung

Bettensorten-Reinigung durch die Wasche 

Bettensorten-Renigung durch die Walkę . 

Bettensorten-A usbesserung..........................

Reparatur der eisernen Bettstellen und beschlagenen Bretter, nebst Bei- 
stellung der hiezu nóthigen neuen Eisenbestandtheile, Neubeschla- 
gen der B e t t b r e t t e r ...............................................................................

Umheften der Rosshaar und Holzfaser-Metrazen, Rosshaar-Kopfpólster 
und Heften der Officiers-Strohsacke

Wasch- und Walkreinigung yon Bettensorten, dann Ausbesserung der- 
s e l b e n .......................................................................... ...............................

Reparatur der eisernen Bettstellen und beschlagenen Bettbretter, nebst 
Beistellung der hiezu n ó th ig e n  neuen E ise n b es tan d th e ile , Neube- 
schlagen der B ettb re tte r.......................................... ...............................

Reparatur der hólzernen Bettstellen und Beistellung der hiezu nóthigen 
neuen hólzernen und eisernen Eisenbestandtheile..........................

Das Anstreichen der hólzernen Betstellen mit braungelber Oelfarbe .

Wasch- und Walkreinigung ven Bettensorten, dann Ausbesserung der- 
s e l b e n .....................................................................• ...............................

Reparatur der eisernen Bettstellen und beschlagenen Bettbretter, nebst 
Beistellung der hiezu nóthigen neuen Eisenbestanatneile, Neube- 
schlagen der B e ttb re tte r .......................................... ...............................

Reparatur der hólzernen Bettstellen und Beistellung der hiezu nóthigen 
neuen hólzernen und eisernen Eisenbestandtheile..........................................

Das Anstreichen der hólzernen Bettstellen mit braungelber Oelfarbe .

Waschs- und Walkreinigung von Bettensorten, dann Ausbesserung der 
s e l b e n ........................... .....................................................................

Reparatur der hólzernen Bettstellen und Beistellung der hiezu nóthigen 
neuen hólzernen und eisernen Bestandtkeile.....................................

Das Anstreichen der hólzernen Bettstellen mit braungelber Farbę . .
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Lemberg, den 26. September 1888.
K .  k. M ilitar-B etten -M agarin

Uai ^  k . (6277 2 - 3 )
Pow« ^ J )0^ ‘afowy w Strzyżowie po- 

ta» ^a^dziHrJ f  neJ wiadomości, iż w dniach 
o 1 29 list°pada 1888 każdym

M Ł *  tu tej l rRno’ przedsięwzięty bę-
sPrzed»^ 0gzekucyJna Pu’

8hI-yiowie ® * * realności pod lk. 126 w
tyjj Iwh. 18? °“®nej H erscha Wernera wła-

rzytelUoń ■ 0“Jętej, celem zaspokojenia
o  C1 Towarzystwa zaliczkowego

Lwowska Nr. 232

kredytowego w Strzyżowie w kwocie 375 
zł. z tern, że sprzedaż ta na pierwszym ter­
minie tylko za cenę szacunkową, lub po­
wyżej tejże, zaś na drugim także i poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowani^ jakoteż i 
wykaz hipoteczny realności lk. 126 i reszta 
warunków licytacyjnych są w aktach tutej­
szo sądowych do przejrzenia.

Strzyżów, 25 lipea 1888.

L. 14422 (6260 2—8) j Wadyum 50 złr.
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, j Resztę warunków licytacyjnych przej- 

że celem zaspokojenia należytosei Galicyj- ! rzeó można w registraturze 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w j Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
Kraków,e w kwocie 403 zł. 14 ct. z pn., j niewiadomych jest adwokat dr. Boroński z 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach! substytucyą adwokata dr. Dadleza w Kra- 
5 listopada i 1 grudnia 1888 o godzinie i kowie.
\ 2arall0\ r 1 lieytacya realności lwh. i Kraków, 4 września 1888.
179 w Mogile Jana Kasznika własnej. _________

Cena wywołania 500 zł. |
dnia 10 października 1888.



L. 6816 (6320 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 66 zł. 
98 ct. w. a. z przynależytościami, przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 47, w Kon- 
stantynówce położonej, wedle wykazu hipo­
tecznego 1. 22, Onufrego Bałabana własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi­
cznej licytacyi, na rzecz c. k. uprzywilejo­
wanego galic. Zakładu kredyt, włościańskie­
go we Lwowie, dnia 26 października i 26 
listopada 1888, każdym razem o godzinie 
10 z rana, z tern przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszym terminie realność ta tylko 
za cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż­
szej, przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

Tarnopol, 28 kwietnia 1888.

L. 4746 (6339 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomośei, że na zaspokojenie sumy 272 
zł. 16 kr,, przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. kat. 4, w Czerniłowie ruskim poło­
żonej, wedle wykazu hipotecznego 285 i 
289, Dmytra i Kiryły Welgan własnej, w 
tutejszym sądzie, w drodze publicznej licy­
tacyi, na rzecz Ogólnego rolniczo kredyto­
wego zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li- 
kwidacyi, dnia 26 października i 27 listo­
pada 1888, każdym razem o godzinie 10 
rano z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże, 
na drugim terminie zaś także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny realności, przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Tarnopol, 8 marca 1888.

L. 1947 (6340 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomośei, że na zaspokojenie 7 rat po 11 
zł. 77 ct. i kwoty 183 zł. 90 ct. w. a. z
przynależytościami, przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 2, w Pokropiwnie położo­
nej, wedle wykazu hipotecznego 1. 282, 
Maryi Król, Magdaleny Góral, Mikołaja W i­
niarskiego, Józefa Winiarskiego i Antoniny 
Poworoźnik własnej, w tutejszym e. k. są­
dzie, w drodze publicznej licytacji, na rzecz 
c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego Za­
kładu włościańskiego, dnia 26 października 
i 26 listopada 1888, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszym termi­
nie realność ta tylko za cenę wywołania 
600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na dru­
gim terminie także i niżej ceny wywołania, 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyeiąg hipoteczny realności powyż­
szej przejrzeć można w tutejszej registra- 
turz6«

Tarnopol, 16 lutego 1888.

L. 4853 (6348 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że n i  zaspokojenie sumy 144 zł. 
40 ct, w. a., przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. kat. 66, w Czerniłowie ruskim 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 278, 
Stefana Szełepki własnej, w tutejszym są­
dzie, w drodze publicznej licytacyi, na rzecz 
Ogólnego rolniczo kredytowego zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w Iikwidacyi we Lwo 
wie, dnia 26 października i 27 listopada 
1888, każdym razem o godzinie 10 rano, z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pier­
wszym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania 200 zł. lub wyżej tejże, na dru­
gim terminie zaś także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny realności, przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Tarnopol, 15 marca 1888.

L. 2085 (6345 1—8)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 7 rat po 
17 zł. 7d ct. i kwoty 275 zł. 78 ct. i 28 
zł. 48 ' . w. a. z przynależytościami, przy 
musowa sprzedaż realności pod lk 59 w 
Pokropiwnej położonej, wedle wykazu hipo­
tecznego 1. 97, Pawła Romaniszyna własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi­
cznej licytacyi, na rzecz c. k. uprzywilejo­
wanego galicyjskiego Zakładu włościańskie­

go w Iikwidacyi we Lwowie, dnia 26 paź­
dziernika i 28 listopada 1888, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła­
nia 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza 
cunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż­
szej przejrzeć można w tutejszej registra- 
turz0

Tarnopol, 10 lutego 1888.

L. 1909 (5884 1—3)
W dniu 14 listopada i 12 grudnia 

1888 o godzinie 10 z rana, przeprowadzi 
Sąd sprzedaż realności pod nr. 14/21 w 
Lachawie nieobjętej masy Dańka Wasylów 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego pto 21 rat pożyczonych po 12 
zł. z pn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Bircza, 8 maja 1888.

L. 6160 (6347 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

lOtej rano w dniu 23 października 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 li­
stopada nawet poniżej takowej, lieytacya 
połowy realności według wykazu hipot. 1. 
514 i 3/42 części realności wedle wykazu 
hip. 1. 720 ks. gruntowej gminy katastral­
nej Gliniany objętych, Jędrzeja Harbuza 
własnych, na rzecz Mikołaja Szulhy pto 
75 złr. z pn.

Cena wywołania 202 zł. 86 ct.
Wadyum 20 złr. 29 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem pana Edwarda Ta- 
bacayńskiego.

Gliniany, dnia 13 lipca 1888.

L. 1665 (6350 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności gminy miasta Wieliczki w kwocie 12 
rat po 50 zł. i 497 zł. 74 ct. w dniach 
25 października i 23 listopada 1888 w są­
dzie o godz. 9tej rano 6/12 części realności 
pod 1. 27 w Lednicy dolnej położonej przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1332 zł. 10 ct. 
Zakład 133 zł.
Wyeiąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć można 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzy by po dniu 
5 stycznia 1888, do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 10 sierpnia 1888.

L. 6489 (6319 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Tarnopolu, podaje do publicznej 
wiadomości, źe na zaspokojenie 11 rat po 
19 zł. 70 ct., i sumy 174 złr. 23 ct. w. a. 
z przyn., przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 14 w Iwaczowie górnym położo­
nej, wedle wyk. hip. 1. 83, tej gminy, Mi­
chała Kowa. ka i snadkobierców Pawła Ko­
walika własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi, na rzecz c. k. 
uprz. galicyj. Zakładu kredytowego włość, 
we Lwowie,^ dnia 25 października i 27 li­
stopada 1888, każdym razem o godz. lOtej 
z rana z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny realności powyższej 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Tarnopol, dnia 31 maja 1888.

L. 6817 (6315)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego­

wany w Tarnopolu, podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 328 
zł. 68 ct. w. a. z przyn., przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 11 w Czerniłowie 
ruskim położonej, wedle wyk. hip. 1. 270 
dłużników Fedka Szełepki, Michała Szełepki 
i Ołeny Szełepki własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi, 
na rzecz c. k. uprz. galicyj. Zakładu kre­
dytowego włość, we Lwowie, dnia 26 paź­
dziernika i 26 listopada 1888, każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana, z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszym ter­
minie realność ta tylko za cenę wywołania

900 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na dru­
gim terminie także i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny realności powyższej 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Tarnopol, dnia 31 maja 1888.

L. 10672 (6317 1—3)
O. k. Sąd powiatowy miejsko-delego­

wany w Tarnopolu, podaje do publicznej 
wiadomośei, że na zaspokojenie 9 rat po 
33 złr. 46 ct. i reszt, sumy 259 złr. 23 
ct. i 25 złr. 30 ct. w. a. z przyn., przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 16 w 
Ozołhańszczyznie położonej, wedle wyk. 
hip. 1. 25 Marcina Cieplaka własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi, na rzecz e. k. uprz. galicyj. Za­
kładu kredytowego włość, we Lwowie, dnia 
26 października i 26 listopada 1888, każ­
dym razem o godzinie lOtej z rana z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywo­
łania 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie także i niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż­
szej przejrzeć można w tusądowej registra­
turze.

Tarnopol, dnia 31 maja 1888.

L. 3797 (688.6 ^
Dnia 14 listopada i 12 gru<*n,awa<j2i 

zawszo o 10 godzinie rano, PrzePr^ ree<>'
Mftfł rnoinrićłłi rtlr $126 ^  .-eVSąd sprzedaż reainośei nk. 2|26 w 
wie do Maksyma Bardarewicza. Ąndr^' 
spadkowej Szymona Buzdarewicza 
ja  Przystasza należącej na rzecz ^ 
kredytowego włościańskiego 143 z*.

Cena wywołania 400 zł.

turze.

Wadyum 40 zł. wa.
Bliższe warunki w sądowej reg

l. B 
; stigu 

f 0 18*
S!Brzi
j ^°ve 

Ctle Si(

C. k. Sąd powiatowy 
Bircza, 10 czerwca 1888.

L. 14026. (6S8V S  | erlieg6:
C. k. Sąd pow. miej. del. “• \ ^

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia ® gasy v 
masy konkursowej Towarzystwa gal*0, % pj. 
zal. we Lwowie sumy 282 zł. 1 kip- 
licytacyę całych ciał tabularnych w?jj"0riia'
13 ks. gr. gm. Żubrza, Mikołaja » ah- 
cika, 1. w. h. 79 ks. gr. gminy Żubr *0̂ y 
toniego Łażniowskiego własnych > guiiaJ 
ciała tabularnego wyk. hip. 1. 1*® Len8' 
kat. Żubrza, Antoniego Konopczaka * \ ± gO 
go, na dzień 15 listopada i na dz raoo 
giudnia 1888, zawsze o godzinie 
w biurze II. g0&

zł,
Cenę wywołania stanowią 

., względnie 2340 zł. i 458 zł. '
Wadyum 10 pre. cen wywoła®*^ te

H. 604. (6268 2 - 3 )
Ą h a  23. I I d 3 A f 0 HHKa H A H A  27. Ah- 

CTOfldTd 1888, KOJKA w (WK pdBOAłTi o 10. 
roAHN^ ntpfATi nonfcSANeiWH otkSa* ca  kt*
CdAH S A ^ T H O r O  c 8 A <1 npH M SC O K dA  i iS e a h  
H HdA npOAdJKTv pCdAkHOCTfH BTv Ą d p O B H - 
HdX'lv nO A O JK fllkl^Pk, d  H.UCHNO pE ddhN O C T kl 
BkJKd3 0 AVk rH n O T IH N M k rk  76 O B ^IJA T O H , KA. 
n .  M n p i i l  A lO T k lA k  KAdCHOH H pCdAkHOCTH 
BklKd3 0 AVk rH flO TEH H klA łTi 56 © K ^H A T O H , 
KA. n .  H dC H A IA  rpklH H LU H H O rO  KAdCHOH BTk 
ivkA H  n p H A iS c o K o ro  c T A r n e n i A  h a  pdcm y 
OKlfJOrO pOAkHHMO K pfA H TO B O rO  A dK C Ą C m A  
A A A  r d A l I l f m  H CgKOBHHkJ B"k l i ‘8
3A. 35 mgHT.

H-kHd BkIKAHHHd llEpBCH pCdAkHOCTH 
BHHOCHT’k 400 3A , BTOpOH JKE pEdAkHOCTH 
826 3A. 80 î eht.

fidAłSATk BklNOCHT"k 10 ripL*. L^Kkl 
BkIKAHHHOH.

PfdAkHOCTH Tl'H MpOAdHklH K8A#Tk 
Hd rupKOATk TfpAUIN'li TOAkKO BklCUJE li^Hk! 
BkIKAHHHOH HAH 3d TdKOKSlO, Hd BTOpOAVk 
JKf TfpAUwfe TdKJKf NH3HJE UfkHhJ BkIKAH­
HHOH.

EaH SLU IH  o y  CA OBI1 A  AHI4 H T d lfiH H k lH ,
BklTArH TdKSAApHkJH H npOTOKOATi OiytiHf- 
H IA , AlOJKHd neperAAHtiTH B"k ptrHCTpdTfcSpdi 
3A'kTHOro G 8A d-

K8pdTOpOAVk HEHSBłcTHkiyTł THnOTE- 
HHkllPk B"fepHTfAEH OyCTdHOKAtHO IoCHjjłd 
TpOAłHHUKOrO, H- K HOTdpA B'k NHJKdHKO- 
KHHdJfm.

U,. K. G^ATi nOB'kTOBklH. 
NnjKdHKOBHHH, 10 AioToro 1888.

Na pierwszym terminie realn0 
nabyć można za lub wyżej ceny ^  
nia, na drugim i poniżej. g n i^

Resztę warunków, protokół °c 
i wyciąg hypot. przejrzeć można ^  
registraturze.

Kuratorem niewiadomych 
adw. dr. Majewski.

Lwźw, dnia 16 września 188“

cjeP

8)..L. 1785. - (6307 2-
Dnia 23 października 1888 

się lieytacya za pośrednictwem VlS\n eg °  
ofert, celem zabezpieczenia potrZ 
oleju i oliwy na rok 1889. _„„a bjc

Warunki i bliższe szczegóły -  ^  pu» 
przejrsane w godzinach urzędowy0*1 
pisanym zarządzie.

C. k. Zarząd salinarny* jg‘8* 
Wieliczka, dnia 4 październik

L. 5700. _ (6234 2 ^
W sprawie egzekucyjnej ggQ

be

buje

Taube przeciw Zofii Zakliczynie p*° cftd2'e
r, • -  . i i- ̂  7 n rł iTL Ja,wa. z pn., odbędzie

w dniach 30 października
1888, zawsze o godzinie 10 rano plubh1
przymusowa lieytacya ciała hippte<5 
wykazem hipot«cznym 1. 246, gpuM  *ł» 
objętego, dłużniczki Zofii Zakliczyny jub 
snego, a to na pierwszym terminie jjpi' 
wyżej ceny szacunkowej, na drugi®

wy*os>nie i poniżej takowej
Cena szazunkowa i W j....

19.520 zł. 50 ct., wadyum 1960 zł*
Bliższe warunki licytacyjne* -*'• 

tabularny i akt oszacowania można 
rzeć w aktach.

L. 19290 (6261 2—3)
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 200 zł. z pn., odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 6 listo 
pada i 3 grudnia 1888 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna lieytacya 1/2 realności lk. 33 
lwh. 35 or. nr. realności lwh. 103 i 218 w 
Zwierzyńcu, masy spadkowej Maryanny Cho- 
rężkowej i Maryauny Pankowej własnej.

Cena wywołania 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Re*ztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Rsgistreturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adwokat dr. Dadles z 
substytucyą adwokata dr. Borońskiego w 
Krakowie.

Kraków, 4 września 1888.

Dla nieznanych w ie rzy c ie l^ ^ fld r8
nych ustanowiono kuratorem p 
Miłkowskiego z Bełza.

C. k. Sąd powiatowy* 
Bełz, dnia 2 sierpnia 1888,

L. 11523. (6295 a
1 C. k. Sąd powiatowy w 
j sprawie egzekucyjnej funduszu in<1 g^arb 
j cyjnego, przez c. k. gal. Prokuratory? ^cbi 
j zastępowanego, przeciw Lazarowi juj. 
1 Wolfowi Bałaban i Sarze Beile a 
S Bałaban o 2 zł. 43 ct. i 20 ct. ^a'Q j dnia
\ damia, iż dnia 29 października 1888
5 Q ł ooo   -„rłom O|3  grudnia 1888, każdym razem. gję 
‘ dżinie rano w B. nr. 5 odbędzie

33725 (6247 2 - 8 )
W celu wydzierżawienia dostawy ma- 

teryałów tytoniowych próżnych naczyń ty ­
toniowych i tytoniu kontrabantowego z 
dworca kolejowego w Tarnopolu do ck. ma­
gazynu tytoniowego w Tarnopolu i odwro­
tnie na czas od 1 stycznia 1889 do końca 
grudnia 1889 rozpisuje się niniejszem pod 
warunkami w drukowanem obwieszczeniu ck. 
krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 13 wrze­
śnia 1888 I. 57489 zawartymi konkuren­
cyjną rozprawę za pomocą pisemnych ofert 
na dzień 27 października 1888.

Pisemne oferty zaopatrzone w wady­
um w kwocie 300 zł. mają być wnoszone 
do ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar­
nopolu najpóźniej do 2 godziny po połud­
niu dnia 26 października 1888.

Bliższe warunki konkurencyi podan9 
być mogą w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu 

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu 
Tarnopol, 29 września 1888.

B*
uzji-LLio l W O. 111. O OUwr
rzecz funduszu indemnizacyjneg0. 
sowa publ iczna lic y ta c ja  cis^a ***P. wpiny 
go, wyk. hip.^1523 księgi £runt.^ , ,  J>zarft
katastralnej Brody objętego, n» J}ał&
Rokach, Wolfa Bałaban i Sary 
ban wpisanego z tem, iż na P*erWS]jjb 
minie to ciało hipoteczne tylko za terioi'
żej ceny wywołania, na drugim z ■ c6ny
nie za jakąkolwisk cenę nawet p°n zej ajje 
wywołania najwięcej ofiarując0®11 SP 
zostanie. ' szaCu0'

Cenę wywołania stanowi cen 
kowa 320 zł. wa. . nV

Zakład wynosi 10 prc. tej c ■!' ja i 
Wyeiąg hipoteczny, i t łl° m0gą 

reszta warunków licytacyjny011
: przejrzane w registraturze.  ̂ jjtór^y^ntłUD TT icgio -. \rtOlPj
, Dla wierzycieli hipotecznyc » teCzne® 
| na sprzedać się mającem ciele
j po dniu 10 kwietnia 1888 jako wa fil' 
nia wyciągu hipotecznego e -̂ if;ego lD' 
poteki nabyli, lub którymby dla } „c2on0 
nego powodu uchwały sąd< /e * tura*01 
być nie mogły ustanowiony 5S tłroda1
w osobie dra Grossa

Brody, dnia 14 lipca 188

ka

L.

Cio

I

i ■ 1



i

cristrfl'

l t  
. W

ati»

b f
O oi‘

ad»

lO®1

120 (6250 1 - 2 )  
Auszugsweise Verordnung

^ ^ e ra te llu n g  der Spitals * Ver- 
Pr0 log/f Reinigung <jer Spitalswasche 
2)1 Br* a k* k. Truppen - Spitalern
Sk n 5 f  ’ ^ ^ a o w i t z ,  Kolomea, Stryj, 
 ̂ l^ovo \ U Tarnopol, findet Mittwoch den

Int ,fr y668, 11 Uhr Vormutag bei 
che S i^Qda^ ,  des 11 Korps eine schriftli- 

nerstellungs - Verhandlung statt.
^  an LUa<̂  ^adien habeu genau zu 

gegebenen Termine einzulangen. 
*0fiinhon i ^ ttauen Bedingungen sind in der 
^  Lwów l i ^ 6n ^ undmachung der „Gaze-

h in ,uud nCzemowitzer-Zeitung“
6rliegftnHdeaT,be^8 liehen  bei den Spitalern 

T en. Bedingnis - Hetten zu ersehen. 
V ? rbf r«; I- October 1888.

k. k. Intendanz des 11 Korps.
•*. l^on   .

Si * (6306 2)Bostawę -kycb S potrzebnych węgli kamien-
r^dowi soi?» *enm * bocheńskiemu c. k. Za-
,- js a iu  i QQrt Temu w czasie od pierwszego 
6zPiec7ft j  do ^o^ea grudnia 1891 za- 

^aray w pop isany  ces. król. zarząd sali- 
^ 8®nłnych Bcytacyi za pomocą ofert

btlie ro ^ i leki e-k- zarzad salinarny potrze- 
- ? Ule w przybliżeniu:lOOft F^y  Dużemu:

a*ałaoh^/o®trycznych cetnarów węgla w 
50oo kohle), 

e8° (Grobkoh[^)CZI1̂ e cetnar< ŵ w?8'a Sru" 
^°8tkowB^ .JAetrycznyeh cetnarów węgla
,  5000 (Wti« o h l e ) ,
^obne^f. /p^fryoznych. cetnarów węgla

ag° (Rleinkohle);
k 300 m !Ó8ki c* k- zarząd salinarny:

8° (Grobk M CZnycb eetnarów wSgla gru‘
.. 7000 -°d )ł ko-8tkoweg0 ^ ® trycznych cetnarów węgla
, 08ferL Urf0lko^e).

^ wy w arL faoPatrzoną w znaczek stem- 
wielickieeo 1 ®0 centów, należy wnieść do
Później f 0” g u-. k. zarządu salinarnego naj- 

0 Paździerili?l godziny po południu dnia
k.

a^y przejrzeć WarUttki Heytacyi i do- 
^ yel1 godzina ł  m°żna w przedpołudmo- 

Ieliekie&o Urzędowych w kancelaryi

Ierdika 1888,

J ‘  ’ 726

Obs7or».' Zarządu salinarnego.
be ogłoszenie w numerze 281. 

Wiol; ‘ i Narząd salinarny, 
lehczka, dnia 2 października 1888.

dnia 25. grudnia 1868 ważną jest, położo­
nego nieruchomego majątku, protokołowanej 
firmy handlowej Heniga Schreiera, handel 
towarami galanteryjnemi w Drohobyczu.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. Radcy Sądu krajowego Dyduszyńskie- 
mu a tymczasowym zawiadowcą masy usta­
nawia się dr. Natana Apfla adwokata w 
Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe, nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był, w cią­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w c. k. Sądzie obwodowym w Samborze, 
wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym zgłosić się i na terminie, który 
na dzień 14 grudnia 1888 o godzinie lOej 
przed południem ustanawia się przed ko­
misarzem konkursowym do likwidaeyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem i 
do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie licytacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez Sąd ustano­
wionego albo zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 19. października 1888 o godzinie 
10 przed południem w obec komisarza kon­
kursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w samborze nie mieszkają, że 
wedle §. 111 zastępję w Samborze mie­
szkającego celem doręczenia uchwał oznaj­
mić mają, inaczej bowiem na wniosek ko­
misarza} konkurs, dla nich kurator na ich 
koszt i niebezpieczeństwo ustanowionym zo­
stanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiejw.

Sambor, 29 września 1888.

0 , . , (6269 3—3)
8Za * k\ a %d powiatowy w Nisku ogła- 

em zaspokojenia wierzytelności 
Pu Trelowej w kwocie 57 zi. 16 ct.

8rufiuia°diQooie si? w dniu 2 listopada i 43 UQbia ISfio * , . . . 1 *
w i 0 g0.dziIlle 10 przed połu- 

Sądzie tutejszym, egzeku-
* 1P°teczT>vm i £®alnof^i» objętej wykazem 

ury, gminy katastralnej Je-
Walentego Treli.

Cena wywołania 938 zł. 
^adyum  94 zł.

L. 7812 (6257 3 - 3 )
Wierzycieli masy rozbiorowej Salamo­

na Józefa Kreisberga zawiadamia się że 
projekt rozdziału zrealizowanego majątku 
u komisarza konkursowego bióro nr. 5 lub 
u zawiadowcy masy przejrzeć lub w odpi­
sie podjąć mogą. Zarzuty należy wnieść 
ustnie lub pisemnie do 20 października 
1888 a do rozprawy nad zarzutami do u- 
stalenia rozdziału niemiej do ustaleni a 
roszczeń zawiadowcy masy do wynagro­
dzenia wyznaczono termin na 24 paździer­
nika 1888 o 10 godzinie przed południem 
w biurze nr. 5.

C. k. Sąd obwodowy 
Sambor, 30 września 1888.

ae8żt<^lyc* ^  hipoteczny akt 
V 1? warunków licytacyjnychw ren-;o!—i  J

(

registraturze.
isko, dnia 23 września 1888.

oszacowania i 
przejrzeć mo-

U‘ 3591

chot‘t- zasPok°jenie wierzytelności Józefa 
* tuU; le®° w kwoc’e 667 zł. odbędzie się 
§tudoi to11 ®$dzie dn' a 2 listopada i Igo 

' d>..a. .,88 licytacyjna sprzedaż realno- 
P°d i Znika Tomasza Kucharskiego własnej 
W  * .185  w Jarosławiu na głębockiem 

“^esciu położonej.
Cena wywołania 3200 zł.
Wadyum 320 zł.

Monv a niewiadomych wierzycieli ustano- 
R r dr’ Władysław Jahl kuratorem.

®iąg t |?^SZe waruQki, ak t detaksacyi i wy- 
abuiamy dostarczy registratura.
T C. k. Sąd powiatowy
Jarosław, 20 lipca 1888.

3l053

L. 7342 (6270 2—2)
SPROSTOWANIE.

Uwiadamia się interesowanych, że t. 
s. edykt z 14 września 1888 r. 1. 6828 z 
terminem 29 października i 9 listopada br. 
dotyczy sprawy konkursowej Abrahama 

(6265 3—8) Rechtszaffenera a względnie zarzutów prze­
ciw złożonemu wjtej sprawie projektowi re- 
partycyi i ustalenia tego projektu.

Skule, 4 października 1888.
C. k. komisarz konkursowy.

*  (6263 8 - 3 )
l4 CeA rakow8ki Sąd deleg. miejski ogłasza 
0ąbroeni zaspokojenia należytości Józefa

Księgi gruntowe.
L. 1460 (6310)

C. k. Komisya hipoteczna przy Pre- 
zydyum c. k. Sądu obwodowego Sambor­
skiego ogłasza, że arkusze posiadania wraz 
z aktami dotyczącymi wznowienia sp&lonyeh 
ksiąg gruntowych dla gmin katastralnych 
1) Wierezany i 2) Zawadów powiatu sądo­
wego Stryjskiego, złożone zostały w c. k. 
sądzie powiatowym w Stryju do powsze­
chnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Stryju do dnia 20 października 1888. 

Sambor, dnia 4 października 1888.

L. 170. . (6335)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 

wyłożyła w swem biurze do przejrzenia 
arkusze posiadania w formie wykazów hi­
potecznych gminy kat. Wampierzów.

Zarzuty przeciw powyższym arkuszom 
wnoszone być mogą wobec komisyi hipo­
tecznej do dnia 18 października 1888.

Radomyśl, dnia 7 października 1888.

Konkursa.
L. 31991 (6252 3 - 3 )

K o n k u r s  
na posadę Zarządcy przy ck. urzędzie po­
cztowym w Sanoku z płacą IX klasy ran­
gi i kaueyą w wysokości całorocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18/10 w c. k. Dyrekcyi poezt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, 2 października 1888.

L. 52574 . . (6305 2 - 3 )
W celu rozdania opróżnionych z po­

czątkiem roku szkolnego 1888|6 atypendyów 
z fundacyi im. Piotra Więcławskiego w 
kwocie rocznych po 150 złr. a. w. a to je ­
dnego stypendyum dla uczniów zawodu 
technicznego i dwóch stypendyów dla u- 
czniów zawodu gospodarczego w krajowej 
wyższej szkole rolniczej w Dublanaeh, lub 
innym podobnym zakładzie rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 15 listopada 1888.

O te stypendya ubiegać się mogą tyl­
ko uczniowie narodowości polskiej, religii 
rzym. kat. urodzeni w Galicyi.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzenia, świadectwa szkolne i legalne świa­
dectwo ubóstwa wystosować się mające do 
kuratoryi rzeczonej fundacyi, należy wnieść 
przed upływem terminu konkursowego za 
pośrednictwem pszełożeństwa odnośnego 
zakładu naukowego do ck. Namiestnictwa.

Z c. k. Nawiestnictwa 
We Lwowie, dnia 1 października 1888.

hęfluj^kiego w kwocie 480 zł. z pn., od- 
' Ust S'^ w ?machu sądowym w dniach
d ^ P a d a  1888 i 4 grudnia 1888 o go
Częścj rano egzekucyjna licytacya D3
Ĉ ści ^ aln°6ci 1. 35 w Bieńczycach w 1/3 

Magdaleny Ciepielonki własnej.
wywołania 1815 zł. 58 ct. 

Wadyum 181 zł. 56 ct.
^eć eszt§ warunków licytacyjnych przej- 

*Aożna w registraturze.
Mew ^dratorem wierzycieli hipotecznych 
stytu ad°mych jest adw. dr. Kopff z sub- 

adwokata dr. Koya w Krakowie. 
Kraków, dnia 1 września 1888.

Upadłości.

1

• 11162. (6233 3—3)
^  9 - k- Sąd obwodowy w Samborze po-
W lrQiniei szenl do wiadomości, że otworzył 
W i 8 do całeg° ruchomego jako też w 

Jach, dla których ustawa konkursowa z

L. 6674 (6256 2—3)
Komisarz konkursu Elsiga Honiga ni­

niejszem ogłasza, iż p. adwokat dr. Sehorn- 
stein, jako zarządca masy, przedłożył koń­
cowy rachunek z zarządu oraz końcowy 
plan rozdziału funduszów masy, które w 
biurze komisarza konkursowego przejrzeć 
można.

Zarzuty przeciw planowi działu wnosić 
można pisemnie lub ustnie przed komisa­
rzem konkursu do d. 22 października 1888.

Do rozprawy dotyczącej przedłożonych 
przez zarządcę masy rachunków, tudzież 
względem wniesionych przeciwko planowi 
działu zarzutów, wreszcie do powzięcia u- 
chwały względem reszty funduszu w kwo­
cie 43 zł. 93 ct. w rękach zarządcy na po­
krycie wydatków pozostałego, wyznaczam 
termin na dzień 29 października b. r. o go­
dzinie 10 rano, na który wszystkich wie­
rzycieli, w szczególności zaś zarządcę 
masy, tegoż zastępcę i członków wydziału 
wzywam.

C. k. komisarz konkursowy.
Nowy Sąea, 24 września 1888.

L. 24196 (6275 2 - 3 )
C. k. Sąd miejski delegowany podaje 

do publicznej wiadomości, że c. k. Sąd kra­
jowy w Krakowie uznał Wincentego Sikorę 
marnotrawcą.

Kraków, 4 lipca 1888.

L. 8751. (6357)
Posada sędziego powiatowego w Pod- 

hajcach w VIII klasie rangi jest do obsa 
dzenia.

Ubiegający się o tę lub posadę sędziego 
powiatowego w innem miejscu w Galicyi 
wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania 
w drodze przepisanej najdalej do końca 
października 1888 do Prezydyum c. k sądu 
obwodowego w Brzeżanach.

Lwów, dnia 5 października 1888.

L. 32239. 6324 1—3) 
K o n k u r s

a) na posadę adjunkta budownictwa 
przy c. k. sekcji linii telegraficznej w Kra­
kowie z poborami X klasy rangi za kaueyą 
służbową 600 zł. i

b) kilka posad c. k. asystentów po­
cztowych z poborami XI klasy i kaueyą
służbową 400 zł.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 19, zaś o następne do 
26 t. m. w c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 października 1888.

L. 30381.

dnakowoż tylko przez substytueyę. Stypen­
dysta, który tylko przez subsytucyę otrzy­
mał stypendyum traci je za zgłoszeniem 
się kandydata, któremu służy pierwszeństwo.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do 15 listopada 
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone 
i dowody dobrego postępu w naukach, mia­
nowicie zaś świadectwo z ostatniego półro­
cza szkolnego. Kandydaci odwołujący się 
do pierwszeństwa z tytułu przynależności 
do jednej z wymienionych powyżej rodzin 
winni toż swoje pochodzenie należycie udo­
wodnić, mogą zaś nie załączać świadectwa 
ubóstwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 25 września 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L, 6387. (5996 3—8)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Ma- 
ryę Bierzecką, że celem doręczenia jej tusą- 
dowej uchwały tabularnej z dnia 27 paź­
dziernika 1886 1.14284, dotyczącej sprosto­
wania wpisu w karcie własności realności 
Ik. 138 m. w Przemyślu położonej, kura­
torem p. adwokat dr. Berson z zastępstwem 
p. adwokata dr. Hillela ustanowiony został, 
a zarazem poleca jej, ażeby co do obrony 
praw swych, z kuratorem się porozumiała.

Przemyśl, 18 lipca 1888.

L. 6741. (6048 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gródku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Sendera Mitóelmana, że w jego sprawie 
przeciw Herschowi Rattnerowi o uniewa­
żnienie awizacyi do liczby 5840/87 ustano­
wiono dla niego kuratora w osobie Franci­
szka Bobowskiego w Gró ku i wzywa się 
go, aby temuż kuratorowi dostarczył infor- 
macyi i środków dowodnych, inaczej złe 
następstwa sam ponosić będzie.

Gródek, dnia 27 lipca 1888.

L. 24085 (6809 1—3)
C. k. wyższy Sąd krajowy podaje do 

powszechnej wiadomości, że p. Stanisław 
Dembowski reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 17 maja 1888 1. 8562 
notaryuszem w Nowem Siole zamianowany 
złożywszy dnia 25 września 1888 przysięgę 
służbową urzędowanie swe może rozpocząć.

Lwów, 26 września 1888.

L. 1446 (6313 1—3)
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego mianował na mocy §. 301 p. k. 
dla czwartej zwyczajnej kandencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych w roku 1888 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, Pre­
zydenta tegoż sądu Przewodniczącym, zaś 
Radców Antoniego Reinwartha, Juliusza 
Piątkowskiego, Karola Zollnera, Antoniego 
Spędakowskiego i Józefa Lewickiego, Za­
stępcami przewodniczącego sądów przy­
sięgłych.

Posiedzenia tej kadencji rozpoczną się 
dnia 19 listopada 1888 o godzinie 9 przed 
południem.

Tarnopol, -3 października 1888.

L. 6148 (6856 1—3)
Zamiadamia się niewiadomą & życia 

i miejsca pobytu Gertrudę Kozłową, że prze­
ciw niej wnieśli Franciszek i Katarzyna 
Małkowie pozew o unieważnienie prawa 
własności ciała hipotecznego 1. w. 232 ks. 
gruntowej, gminy Cygany, że termin do 
rozprawy na dzień 5 listopada 1888, o go­
dzinie 9 rano wyznaczono, i że dla niej 
kuratorem Piotra Rożka ustanowiono.

Wzywa się ją zatem, ażeby się z u- 
stanowionym kuratorem porozumiała lub in­
nego zastępcę sądowi przedstawiła. 

Tarnobrzeg, 16 czerwca 1888.

„w ,,*. (6372 1—3)
W celu nadania dwóch stypendyów 

po pięćdziesiąt (50) zł. w. a. rocznie z fun­
dacyi Jędrzeja Uścieńskiego ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla mło­
dzieży kształcącej się w jakimkolwiek za­
wodzie, w bandlu, przemyśle, wojsku lub 
innych zakładach naukowych, a zasługują­
cej na wszelkie uznanie tak pod względem 
dobrego zachowania się jak i postępów. 
Pierwszeństwo służy zstępnym do familu 
Tytusa i Leonarda Uścienskich należącym, 
w braku takich najbliższym zstępnym z fa­
milii Józefa i Sydonii Wojnarów, jeżeliby 
i tych zabrakło najbliższym krewnym H en­
ryka Buresza, a jeżeliby i takich nie było 
najbliższym zstępnym Alfreda i Karola Mi- 
siągiewiczów.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogĘj być stypendya nadane także uczniom 
niepochodzącym z powyższych rodzin, je-

L. 13789 (6082 1—3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie uwia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Lei- 
be Zweiera, że celem doręczenia mu tut. 
sad. achwał, w sprawie egzekucyjnej tar­
nowskiej kasy oszczędności przeciw memu 
o 95 zł. w. a., ustanowił dla niego kura­
torem adwokata dr. Steca, i wzywa go, aby 
środki obrony kuratorowi dostarczył, inaczej 
skutki zaniedbania tego s&m sobie przypi­
sać będzie musiał.

Tarnów, 20 września 1888.

L ’ 9 3 P9 t  A V, j  ( 6 i 0 0  1 _ 3 ). s4d obwodowy w Kołomyi za­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Icka Wieselberga, iż w sprawie po­
stępowania sprostowawczego stanu tabul. 
wyk. hip. 1. 463 ks. gr. dla II dzielnicy 
miasta Kołomyi, ustanowił dla niego kura­
torem p. adwokata Unickiego ze substytu- 
eyą p. adwokata Herdliczki.

Kołomyja, 25 sierpnia 1888.
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L. 39185 (6077 1 - 3 J

C. k . Sąd krajowy we Lwowie uwia- 
dsmia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców ś. p. Jana Miiczaka, a to 
Klarę Słowakiewicz zam. Wajda, Schola­
stykę Słowakiewicz i Antoniego Wajda, że 
przeciw nim Ludwika Steindl wniosła pod i telegrafó 
dniem 10 wiześnia b. r. do I. 39185 pozew 
o wykreślenie ze stanu biernego depozytu 
wierzycieli dóbr Okopy sum 125 zł. i 500 
zł. mon. kon. z pn., tudzież że dla obrony 
ich praw, kuratorem dla nich p. adwokat 
dr. Ambes, a tegoż zastępcą p. adwokat dr.
Sołowij ustanowiony został.

Wzywa się przeto powyższych pozwa­
nych, ażeby środki do obrony swej służące 
kuratorowi rychło dostarczyli, albo się sami L. 2733. (6290 2—3)
w tutejszym Sądzie zgłosili, i spór powyż- Jasielski Sąd powiatowy zawiadamia
szy podjęli, gdyż w przeciwnym razie na- Antoniego Strogałę i Teresę Strugałową, 
stępstwa z zaniedbania tego wyniknąć mo- iż Józef Strugała wytoczył przeciw nim po- 
gące sami sobie przypiszą. . zew o część gospodarstwa 54 w Przysie-

Lwów, 14 września 1888. kach, że kuratorem dla nich ustanowiony

ność na Jat trzy a najwięcej na lat dzie­
sięć wynająć, zechce swoją ofertę, która ma 
być opatrzoną szkicem planu budynku i po­
dać wysokość czynszu najmu, jako też i 
inue wŁrurtki najmu, wnieść najdalej do 
końce grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 

w o Lwowie.
Nadt i on : się zresztą, że miałyby 

pit . -ztńjŁrfo takie realności, w których 
mógłby być umieszczony tylko urząd po­
cztowy i telegraficzny, a inue inne strony 
w takowej n ;e zamieszkiwały.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicji.

We Lwowie, dnia 30 września 1888.

Jan Strugała i że termin do oświadczenia 
(6066) czy do obrony kuratora przystępują, wzglę-L. 3976

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy dnie do wniesienia nowej obrony na dzień 
w Wadowicach, poleca wpisanie do reje- 23 października 1888 wyznaczony został, 
stru dla firm pojedyńczych. iż firma Rudolf . Jasło, dnia 24 września 1888.
Knopp w Białej, z powodu zawiązania ja- |
wnej spółki pod firmą „Rudolf Knopp & 
Comp.“ zgasła.

Wadowice, 25 sierpnia 188s .

L. 56809 (6271 2—3)
Odnośnie do tut. obwieszczenia z dnia 

5 czerwca 1888 1. 31043 i na mcey roz­
porządzenia Wys. c. k. Ministerstwa rolni­
ctwa z dnia 2 września 1888 1 11,675 po­
daje się do powszechnej wiadomości, że 
państwowe egza aina na samoistnych go­
spodarzy lasowych, tudzież dla straży leśnej 
i technicznej służby pomocniczej, rozpoczną 
się w c. k. Namiestnictwie we Lwowie dnia 
5 listopada b. r.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
winni się zgłosić dzień wprzód o godzinie 
9 przed południem do komisyi egzamina­
cyjnej w biurze e. k. kraj. Inspektoratu la- 
sowego i wykazać się pozwoleniem do skła­
dania egzaminu, certyfikatem stwierdzają­
cym tożsamość t soby i kwitem c. k. głó 
wnej kasy krajowej we Lwowie, na złożoną 
taksę egzaminacyjną, która dla kandydatów 
na samoistnych gospodarzy lasowych wy- ' 
nosi 10 zł. 50 et,, a dla straży leśnej i 
technicznej służby pomocniczej 5 zł. 25 ct.

Uwolnieni od opłaty taksy egzamina­
cyjnej mają się wykazać odnośną rezolucyą.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 26 września 1888r

6230 (6075 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko-delego­

wany w Kołomyi ustanawia w sprawie c. k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie, przeciw Mikołajowi i Michało­
wi Swaryczeswkim w Czeremchowie, w spra­
wie pto 13 rat po 8 zł. w. a. z przynale- 
żytościami, dla Mikołaja Swaryczewskiego 
z miejsca pobytu niewiadomego, celem do­
ręczenia mu uchwały z dnia 1 grudnia r. 
1888 l, 20521, kuratora w osobie adwokata 
dr. Dębickiego z substytucyą adwokata dr. 
Milgroma.

O tem zawiadamia się z miejsca po­
bytu niewiadomego Mikołaja Swarycz-- 
wskiego z wezwaniem, aby celem obrony 
praw swych się zgłosił lub innego zastępcę 
Sądowi wymienił, gdyż w razie przeciwnym 
sam skutki zaniedbania tego przypisać bę­
dzie musiał.

Z c. k. miejsko delegowanego Sądu 
powiatowego.

Kołomyjo, 26 maja 1888.

Złoto i srebro w płynie
do pozłacania i posrebrzania drzewa, żelaza, 

stali szkła i t. p.
poleca 6044

A lo jz y  M iilm er
Lwów, ulica Karola Ludwika L. IB.

Uzdolniona ekspedytorka i t e l e g r a f i s t y
J

poszukuje um ieszczenia zaraz. — Łaskawe 
„H S. poste restan te  Lwów.“

* AK.

U w a g i  g o d n e .  ^
1.73-2-20 ^  
2 00

I

Winogrona
kuracyjne i stołowe, zbierane eodzień świeżo 
z pnia, rozsyłamy w osobnych na ten cel przy 
gotowanych koszykach o 5 8 klgr., mianowicie: 
kuracyjne lub stołowe po 30 et. za klgr-, muszka- 
telowe po 50 ct. za klgr. franko do wszystkich 

miejsc pocztowych w Austro-Węgrzech.
B ra c ia  B e s c h o fs k y g 

producenci wina w Tolesya koło Tokaju
Górne Węgry. 5774

5 , 
5 „

, 5 ”
5 -

! 5 .
i 5 -! 5 „
i 41/ . ,
n

i ęn—1.90 
l.fO-1 •»?.1.30
1-70' 1.60

kl. winogron .
„ grusze» kaiserek .
„ powideł świeżych .
„ śliw suszonych 
„ sosczewiey najcel n.
„ gro hu bez łupki .
„ krochmalu pszennego 
„ mydła do prania 
„ słoniny solonej 
„ słoniny wędzonej 

smalcu w blaszance 
smalcu w paczce 

4 litry śliwowiey celnej . 
j 44/5 kl kawy Ceylon od .
i „ a kawy średniej . ^
I jakoteż i inne towary po umiarkowany6*1: 
j wysyłam

K a r o l  © t ir o w i® *

3.50 
3.80 
3 90 
3.75

3 40- 
7.80- 
7.00-

.4.80

. 10 .00

.7.60

Budapeszt, V II Kiraly utcza 3Ł

[H
N o w o ś c i n a  je s ie ń  i  z im ę

jako to: /  | |

laterye wełniane i jedwabne na suknie, Ko- |

Doniesienia prywatne.

ZI. 31832. -3) Najprzedniejsze kuracyjne(6296 2 
KUNDMACHUNG.

Die k. k. Post- und Telegrafen-Dire- 
etion benóthiget zur Unterbringung des k. 
k. Post- und Telegrafenamtes in Przemyśl 
von 1. Noyember 1890 au, in einem gut 
gelegenen vom Bahnhofe nicht zu weit 
entfernten Stadttheiie eine leieht und gut 
zugangliche Realitat, mindestens 24 Zim- 
mer und eine Kiiche nebst der entsprcchep w koszyczkach  5 k ilow ych  n a js ta ra n  
der Anzahl von AborteD, Keller und Dach ! 
bodenraumen, zwei Magazinen, und einen

Winogrona

stiumy, Płaszcze, Paletoty, Pokrycia na futra,
Rotondy i t. p,

poleca w największym wyborze

M a g a z y n  S c h a y e r ó ^ l
we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 3. ■J

C. k. uprzyw. galicyjska kolej Karola Ludw iką 

O g ł o s z e n i e .

Dnia 18 października b. r. o godzinie 9 przed południem  
będę, przez publiczną licytacyę w  magazynie naszej stacyi we LWOWP^^.
czy w  pierwszem półroczu b. r. w  obrębie kolejowym znalezione, 
czas przez w łaścicieli nie odebrane.

O czem się szanowną Publiczność niniejszem zawiadamia.

feslaw sk le

Wagenschopfen auf6 Wagen, endlich einem 
so geraumigen Hofraume, dass mit denWa-  
gen frei und ungehindert manipulirt wer 
den kónnte und in welchem sich aueh ein 
Brunnen btfinden wiirde.

Auf eine mindestens drei und hóch- 
stens zehnjahrige Miethe solcher Localita- 
ten abzieleude mit Planskizzen belegte Of 
ferten, in welchen auch die Hohe des Mieth- 
zinses sowie sonstige Miethbedingungen an- 
zugeben waren, werden bis Ende Dezem- 
ber i. J. bei der k k. Post- und Telegra- 
fen-Direetion in Lemberg entgegengenom- 
men und hiebei bemerkt, dass namentlich 
auf solche Realitaten besonders reflectirt 
werden wiirde, in welchem das Post- und

niej opakowane codziennie świeże 
rozsyła najtaniej handel 5719

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  E y i i k u  1 . 4 3 ,

ty

Na porę kuracyjną 1888
poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę
w gp"jg * ł c « ł

Iz y d o r W ohl

i

&

i !
Telegrafenamt alieinunterbracht bliebe in j §  wjfaścieiel jedynego wyłącznego handlu
/ic tr  h o r rn r r a n / iG n  K a c n r a i  c n n a o h  a n d o r e   ̂ ■» -i , .« ^

Kolej żelazna Lwów-Bełżec (Tomaszów)^
Jt©$sd»me robót pray budowie  

5jLw 6w  M le p aró w 66
der betreffenden Realitat sonach andere Par 
theien nieht eśngemiethet waren,

K. k. Post- und Telegraten Direction 
filr Galizien 

Lemberg, am 30. September 1888.

OBWIESZCZENIE.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów po­

szukuje na pomieszczenie e. k. urzędu po­
cztowego i telegraficznego w Przemyślu od 
1 listopada 1890 realności w dobrze poło­
żonej, od dworca kolejowego niezbyt odda­
lonej dzielnicy, składającej się z najmniej 
24 pokoi i jednej kuchni, oprócz tego 
odpowiednej ilości piwnie, strychów, wy­
chodków, dwóch magazynów i wozowni na 
6 wozów, nareszcie i podwórza tak obszer­
nego, ażeby z wozami można swobodnie 
manipulować, w którem to podwórzu mu­
siałaby się znajdywać także studnia.

o y więę miał  efrę,; podobna real-

herbaty 1.8 lat iswiiejącego 
w e Lw ow ie, ul. S y k stu sk a  I. G.

i s r  Ł askaw e złeceuia odw rotną pocztą. 
^  opakowanie fraufeo,

bot P

1
Do wniesienia ofert potrzebne postanowienia o wykonaniu r , 0gól'

nrlmuTuó a io  mn.in.oei sta.ł>.vi T ,w ś w .  K le n a rn w  Ii f o r m u la r z e  OIL1 ) Jn

3737

L. 950
u l e .

i Elżbiety"” 1. 9 i w kierownictwie budowy we Lwowie, przy ul. ® ^jfm iej' 
 ̂ 1 ! 1. 2. Załączniki drukowane nabyć można również w  wyż wymieu*011̂

________  ! scach za złożeniem należytości 1 zł. za każdy kompletny egzemp^*
„ . u T,  ̂ . tt i 1 1 Dotyczące ofertv należy wnieść opieczętowano lub też prze"Zwierzchność gminna miasta Halicza * -c - - - -  ■ 1 »...

słać V°\
bió '

poszukuje kandydata na nadpompierCktó- (najpóźniej do dnia 16 października br. do godziny 2 2tej w "
ryby przytem na tyle miał uzdolnienia, i ż - ) rze  kolei L w ow -B ełzec (Tomaszow) w  Wiedniu dz. I. przy ulicy  iw u^ zg l r  
by oprócz tego mógł pełnić służbę policyj-! Zwraca się przytem wyraźnie uwagę, że tylko ci oferenci na . 4jąey 
nego rewizora miejskiego. Pła.-a wyzna-1 dnienie przy rozdaniu robót liczyć mogą którzy w  s p o s ó b  w y  e'pr0' 
czouą będzie, za obopólnem porozumieniem < wgZft]ka wątpliwość wykażą finansowa i techniczna zdolność "

gminnej pisemnie lub osobiście zgłosić ze­
chcą.

Od Ziwierzebności gminnej miasta 
Halicza, dnia 29 wrześeia 1888.

We Wiedniu, 8 października 1888.

R u d a  z a w i a d o w c z u *
(Przedruk nie będzie płacony)

O s t a t n i  m i e s i ą c
Losy Wystawy Przemysłowej m 
” Jubileuszu Cesarskiego

ty lk o  p o  c e n ie  5 0  c t

m r

s i a ć  j  i  B iu r o  l o t e r y ^n e  feo m isy I d la  p r z r

— G ło w n a  w y a ra n a  2 5 . 0 0 0  z ł.  słowej ffystawr juw'eusz#wei'8i
. a .  w . J  u

£  drukami Wł. Łoźińskiego ul, Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J, Weber)

Wiedeń, Bartensteingasse^ 
Papier z fabryki papieru braci FiJdkowskiełl'

A


